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Tylko dewaluacja franka 
może uratować Francję
•świadczył premier Bamadier 
Sklepikarze paryscy grożą strajkiem

PARYŻ. (Obsł. wł.j. — Premier Ramadier oświadczył wczoraj, iż 
frank załamie się o ile obecna sytuacja gospodarcza Francji nie zó* 
stanie opanowana. Jedynym wyjściem z obecnej- sytuacji byłaby — 
zdaniem Ramadier‘a — dalsza dewaluacja franka.

Robotnicy gazowni i elektrowni 
paryskich obradują, czy rozpocząć 
strajk, jeżeli nie otrzymają żądanej 

podwyżki płac.
'• 40 tysięcy drobnych sklepikarzy 
i handlarzy ogłosiło na znak prote­
stu przeciwko kontroli rządowej 
strajk na dzień 4 czerwca.

PARYŻ. (Obsł. wł.). — B Wice­
premier Thorez przemawiał wczoraj 
na zjeżdzie francuskiej partii ko­
munistycznej w Lille. Na zjeżdzie 
obecnych było 40.000 ludzi. W prze­
mówieniu swym Thorez omówił sy­
tuację wewnętrzną Francji oraz po­
litykę zagraniczną. Thorez m. ih.

W ielki proces polityczny w  Krakowie
14 przywódców akcji wywrotowej przed sadem

fKRAKÓW  (SAP). W  rejonowym sądzie 
jAojśkowym w Krakowie rozpoczął się pro­

ces polityczny 14 członków Stronnictwa 
Jląrodówego. Oskarżeni są studenci U. A . 
Akademii Górniczej i Akademii Handlowej. 
{Jwtyfiy starszy człowiek w tym  procesie,

10 nowych ministrów
w dyplomacji amerykańskiej 

^WASZYNGTON (SAP). Senacka ko- 
;Wisja spraw  zagranicznych zaleciła 
panow anie Roberta Loyett podsekreta- 
rzem Stanu USA na  miejsce ustępują­
cego Dean Achesona.

EpjW dsja ponadto  zatwierdziła nomina- 
IJtę jeszcze 10-chi wyższych urzędników 
departamentu stanu, jako. ministrów peł- 
'pOTnocnych. W  ich liczbie figurują: 
-Jot® Carter Vincent i Freeman Mat- 
K M ^ c fra e k to r b iura dp spraw  Dalekie­
go Wschodu, Robert M urphy, doradca 

jpatyczny generała Claya i Georga 
HWęson, doradca polityczny generała 
Mac Arthura.

to Tadeusz Wołkowski pseudo „Hipolit" e- 
merytowany pułkownik, prawnik z zawo- 

: du. Oskarżeni byli przywódcami akcji wy­
wrotowej. tworzącszereg podbudówek, jak 

' PAS-NŚżStd. ]KiMpo1ftó#aliani :nil®alttą> 
prasę, udzielali zapomóg aresztowanym 
członkom i redagowali miesięcznik „Mięcia 
Polska*. Na lawie oskarżonych zasiedli; Ta­
deusz Wołkowski, prezes organizacji, Zy­
chowicz Włodzimierz, kierownik akcji za- 
pomogowej, Roman Nitarski prelegent i red. 
nielegalnego miesięcznika „Młóda Polska'1, 
Sura Jan łączńik, Boeker Jati, współdzia- 
łający, Nukun Aleksander, kierownik dziel­
nicy Kraków, Patka Bogdan, kierownik płu­
gu Kraków — miasto Więckowski Walenty 
kierownik pługi Kraków—Ziemia, Pąjąk
Jan, kierownik organizacyjny pługu Kraków 
— wieś, Chrząstkowski Henryk, prezes pr-; 
ganizacji na^wlzyśtfcie wyższe ucząttfe 
miasta Kraków,; Wowowicz Ryszard; kią-' 
równik1 Wyszkoleniowy, Czarnek • Janusz, 
kierownik komórki na terenie • Akademii 
Handlowej. Oskarżeni; Szkodliwą .dla pań­
stwa polskiego działalność prowadżili rów- 
nież za pieniądze zagraniczne. *

posiedział: „Istnieje tendencja do 
zrzucenia na Jna$y pracujące cię­
żaru odbudowy kraju. Dzieje się to 
kosztćm obniżepia stopy życiowej 
robotnika i chłopy. Kiasa robotnicza 
wykazywała zawsze i wykazuje 
Wielką ofiarność,'-ale nie może stale 
brać wszystkich ciężarów na swe 
barki, • - ; ’v

Partia komunistyczna dążyła do 
poprawienia tych stosunków, i dla­
tego ministrowie komunistyczni zo­
stali zmuszeni do opuszczenia rzą­
du. Twierdzę, ż@. nikt nie rozwiąże 
lepiej tych problemów od partii ko­
munistycznej1', -

W dalszym ciągu powiedział Tho- 
rez, że nie można się zgodzić na 
wciągnięcie Francji do jakiegokol­
wiek bloku wymierzonego przeciw 
jednemu z sojuszników Blok za­
chodni oznaczałby nowe Mona­
chium. -

W zakończeniu swego przemó­
wienia oświadczył Thorez, iż obec­
na walka we Francji w obronie re­
publiki byłaby. wiele prostsza, gdy­
by istniała tylko jedną partia klasy

Z wystawy Przemysłu Ziem Odzyskanych

Stoisko Centralnego Zarządu Przemysłu Papierniczego ..........  Fofo-SAP

Nowe plony Stnssenn
opanowania sytuacji gospod. na swieere
WASZYNGTON, (ObśfcwŁj. Kan­

dydat pa prezydenta y. S. A. Stassen 
wyBuntyt wczoraj dalsze propozycje 
zwiększenia pomocy . gospodarczej 

Av dła krajów ZBiSżłfzónyćh

Chcecie położyć kres wo nom?
Przeczytajcie pian Wallace’a

NOWY JORK. Byty wiceprezydent Sta- 
•tów Zjednoczonych Henry Wallace, wy- 
gtosił przemówienie w San Francisco, w 
żmacbu opery, w te] Same] sali, która była 
wlebką ONŻ, Zapoznał on słuchaczy z sze- 
Wko zakrojonym planem, zmierzającym do 
Wożenia kresu wojnom. Plan ten sformuło­
wany został w kliku punktach:

| d “ : Należy zawrzeć porozumienie mlędzy- 
aarodowe w sprawie skuteczne) kontroli 
energii atomowe], umiędzynarodowienia

Komunikat
f Prezydium Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej komuni- 
Ne, żę dnia 29 maja 1947 r. o go- 
fanie 10-tej odbędzie się posiedze- 

plenum Dolnośląskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w sali 

|®»nferencyjnej Urzędu Wojewódz- 
«ego Wrocławskiego.

Porządek dzienny:
! K Zmiany personalne w składzie 
| .  WRN.

2. Dyskusja nad sprawozdaniem 
k ' prezydium WRN.'
‘ 3. Dyskusja nad sprawozdaniem

P. Z. Nieruchomości Ziemskich 
Ife. f Wojewódzkiego Urzędu Ziem­
ia' skiego.

Interpelacje i wolne wnioski.

stref strategicznych, rozbrojenia i opraco­
wania systemu międzynarodowego bezpie­

czeństwa.
2. Powinno być również zawarte porozu­

mienie polityczną zmierzające do ostatecz­
nej likwidacji faszyzmu, położenia kresu 
wojnom' domowym w Grecji i Chinach, ną 
podstawach sformułowanych w Karcie ONZ 
a zapewniających zrealizowanie aspiracji 
narodów ujarzmionych, oraz opracowanie 
międzynarodowe] - deklaracji praw człowie­
ka.

3. Wreszcie należy zawrzeć porozumienie 
gospodarcze, Zawierające 10-letni plan od* 
budowy. Pian ten winien być zrealizowany 
drogą wykorzystania zasobów amerykań­
skich przez organa ONŻ w celu podniesie­
nia ąpgólnej stopy życiowe], i w imię ogól­
nego dobra.
; Wallace podkreślił, że wszystkie te zada­

nia są wykonalne. Ameryka posiada odpo­
wiednie- zasoby, podczas gdy ONŻ dyspo­
nuje odpowiednią machiną administracyjną 
Może i musi się znaleźć dobra wola w tym 
kierunku. Zniszczony i głodny świat nie po­
trzebuje od Ameryki armat i  czołgów ame­
rykańskich, lecz pługów i maszyn dta wy­
pełnienia zapowiedzi pokojowych.

350 studentów polskich
wyjedzie za granicę na praktyki i obozy
WARSZAWA. W, związku ze zbliża­

jącym  się. okresem ferii letnich, Komitet 
Koordynacyjny Polskich Organizacji 
Studenckich opracował p lan w ym iany 
studentów polskich ze studentami za­
granicznymi.
. W ymiana zagraniczna obejmuje prze­
de wszystkim praktyki i obozy wypo­
czynkowe. Na podslawie^-mawiązanych 
już kontaktów Komitetu ż Międzynarodo­
wym Związkiem Studentów i poszcze­
gólnymi organizacjami studenckimi za­
granicą, przewiduje się wymianę z Cze­
chosłowacją^ Francją, Jugosławią, Danią, 
Szwecją i Norwegią.

Do Czechosłowacji planow any jest 
wyjazd 200 studęniów, w tym  170 osób na, 
praktyki politechniczne i  medyczne 
oraz 30' studentów na obozy wypoczyn­
kowe.

Do Francji wyjedzie ponad 40 studen­
tów na kurs humanistyczny i praktyki, 
szczególnie z dziedziny architektury. Do 
Danii uda się na praktyki stomatolo­
giczne i medyczne około 75 studentów 
do Nęrwegii na praktyki chemiczne 

. 15 osób.

MANILŁA (SAP). Osobisty samolot pre­
zydenta Filipin Roxasa zaginął w dżungli 
wyspy Mindanao.

Roxasa nie było w samolocie lecącym z 
.12 osobistościami rządowymi _ do Paryża. 
Poszukiwania trwają.

Krawawe demonstracje
w Nankinle

NANKłN (Osł. wŁ). -Stolica Chin była 
wczoraj miejscem krwawych demonstracji. 
Tysiące studentów i. robotników wzięło udział 
w demonstracji domagając się położenia kresu 
wojnie domowej’w Chinach. W czasie rozpra­
szania demonstrantów przez policję kilku stu­
dentów zostało zabitych.
.: Manifestanci zoręanizowali jednak pochód 
ha nowo i udali się przed gmach parlamentu 
nawołując do strajku generalnego w dn. 2 
czerwca .
• 77 czasie utarczek‘z policją przed gmachem 
parlamentu 40 osób zostało zabitych, kilkaset 
rannych.

Anglia niema szans
na nowa potyczkę
I .LONDYN (PAP). Agencja Reutera, po­
wołując sję na brytyjskie koła oficjalne, 
donosi, że „nie ma żadnych szans na 
otrzymanie nowej pożyczki amerykań­
skiej". Rzecznik oficj a lny - podał równo­
cześnie, że rząd brytyjski nie czyni żad­
nych starań w tym kierunku.

W  ran\ach ogólnomłodzieżowej bryga­
d y  pracy wyjedzie do Jugosławii 30-oso- 
bow a brygada' studencką.

OgółęUi tegoroczna wym iana letnia 
obejniie , około 350 - studentów wyższych 
uczelni. .Wymiana studentów polskich 
z zagranicznymi oparta jest na zasadzie 

'clearingu i w  ten sposób .studenci pol­
scy gościć będą w  kraju, w  okresie let­
nim,' około 350 studentów z zagranicy.

wojną. Zdaniem Stassema plan od­
budowy gospodarczej świata powi­
nien obejinowąć okres 10 lat. 10°/o 
produkcji żywnościowej ijprzemy- 
isłowdj' Sfahów Zjednoczonych pen 
winna p rżek ^ n e  dłet państw, 
ktpr© wfłezą z tru<hrościatni gospo­
darczymi. Pomoc ta powinna być 
rozdzielona według zaleceń komisji 
gospodarczej i społecznej ONZ.

Stany Zjednoczone nie powinny' 
żądać za swą pomoc natychmiasto­
wej zapłaty w dolarach ałbó w to­
warach, ale powinny zgodzić się na 
długoterminowe spłaty.

Jedynym warunkiem otrzymania 
pomocy U. S. A. powinno być cał­
kowite poparcie przez państwa po-' 
moc tą otrzymujące Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych,

Nie wolno nrządzac konferencji 
gdy interesanci czekają w kolejce

' Okólnik ministra Administracji Publicznej
WARSZAWA (SAP) \  Minister Admi- 

nistracji Fbrblicaiej tow. Osóbka-M.oraw- 
ski wydał nowy okólnik W  sprawie sto­
sunku urzędników do intęresantów. W 
czasie urzędowania- kabronlene -są konfe­
rencje i zebrania, któręby ’ absorbowały 
pracowników, obowiązanych do przyjmo­
wania mtefflesantów. Okolrifk IfńóWi rów­
nież; szczegołówo o sposobie w m ieszania  
tablic orientacyjnych.

Specjalny nacisk kładzie zarządzenie na 
PQW^rźeriie obsługi inform acyjnej: tak ­
townemu ^ tąęo w ik o w i,'.k tó ry  m usi gfjj 
orientować dokłaśdiiie* # 1 pcidziale czyn­
ności i obsadzie personalnej danego urzę­
du, dalej W zakresie działania i adreshch 
innych władz i instytuc^j; mogącymi intec 
resować p e ten ta .' •
'. Najważniejsze znaczenie, ma położenie 
nacisku na u ła tw ic ie  ludności komuni­
kowania się z władzami administracyjny-

40 piętrowy 
drapacz chmar
siedziby ONZ

NOWY JORK. (Obsł. wł.). Wczo­
raj opublikowano w Nowym Jorku 
plany budowy nowej siedziby dla 
ONZ. Sekretariat ONZ znajdować 
się będzie w 40 piętrowym budyn­
ku, w śródmieściu Ńówego Jorku. 
W budynku tym znajdować się bę­
dzie szpital, kina i restauracje.

Plany budynku przedłożone będą 
na sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ we wrześniu, celem ostatecz­
nego zatwierdzenia.

mi, zwłaszcza w  powiatach o  słabo roz­
winiętej komunikacji. Kontakt ten wi­
nien być-realizowany przez starostę lub 
urzędników starostwa w formie tzw. ro- 
ków urzędowych, bądź też przy, sposob­
ności innych czynności urzędowych.

Jako Zasadę należy przyjąć konieczność. 
udzielania Odpowiedzi pisemnej na wszy­
stkie podania.

Ź  c a łe g o  ś w ia ta
Hf W PARYŻU zawarty został układ han-, 
dlowy między francuską, amerykańską i  
b ry ty jsk | strefą okupacyjną Niemiec.
Hf PREZYDENT Truman podpisał wczo­
ra j ustawę p .pciHłocy dla Grecji i Turcji, 
Trumąn w  krótkim  przemówieniu oświad­
czył, iż ustawa ta  jest poważnym kro­
kiem do odbudowy pokoju światowego. 
Ambasadorowie USA w obu krajach otrzy­
mali polecenie przeprowadzenia rozmów 
na tem at sposobu realizacji przez dane 
rządy pomocy amerykańskiej.
Hf EUROPEJSKA organizacja węglowa 

■ postanowiła przydzielić Wdelktój Bryta­
nii 600 tys. ton węgla na trzeci kw artał 
br. Przydział ten  zalężny jest od dostaw 
amerykańskich, które w  okresie tym  ma­
ją  wynieść 9 mil. ton.
Hf PREMIER Westfalii i  Nadrenii złożył 

'min. Pakenham  memorandum w spraw ią 
[ciężkiej sytuacji żywnościowej w  Niem­
czech. W memorandum tym Niemcy uwa­
żają, iż .obecna sytuacja wytworzona zo- 
,stała przez złą wolę mocarstw okupują­
cych.
Hf AGENCJA France Presse zaprzeczyła 
;pogłoskom, jakoby miały być przeprowa­
dzane pertraktacje na tem at granic zagłę­
bia Saary.

c

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od 11—IŁ Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 — IŁ Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Zjednoczona, radykalna wieś
źródłem niespożytych sił w budowie Polski Ludowej 
Tegoroczne Święto Ludowe 
manifestacją, chłopskiej siły

WARSZAWA (SAP). Sprawozdawca polityczny Socjalistycznej Agencji'Praso­
wej zwrócił się do naczelnych władz Stronnictwa Ludowego, PSL Wyzwolenie 
i  PSL Lewicy z prośbą o informacje w sprawie, przygotowań do Święta Ludo­
wego.

Przegląd p rasę -—
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Orientacyjna podróż
amerykańskiego admirała

WASZYNGTON (SAP) Departament stanu 
USA oświadczył, że wiźyta, jaką złożył w 
.Ankarze i  w  Teheranie admirał Richard Ćo- 
'nally, dowódca, floty amerykańskiej na 
wschodnim Atlantyku i na Morzu Śródziem­
nym jest jednym z etapów jego podróży 
„orientacyjnej". Admirał ina się zaznajomić 
* Warunkami, panującymi na terenach, któ­
re .mają znaczenie w związku z jego funk­
cją na Morzu śródziemnym,

MEDIOLAN (SAP). Dziennik „Corrlere 
della Sera" podaje, że istnieje bardzo roz­
legła organizacja międzynarodowa, ułatwia­
jąca nielegalną imigrację żydowską z Euro­
py środkowej ,via Włochy do Palestyny.

Według informacji,tego dziennika 400 do 
500 emigrantów żydowskich przechodzi ty­
godniowo . granicę włoską przez .przełęcz 
Brenner. Straże włoskie z okolic Bolzano 
utrzymują, że zadanie Ich jest bardzo trud- 
‘ne, gd yż  organizacja dyfponuje bardzo dob­
rymi przewodnikami żydowskimi, znający-. 
m  wszystkie ścieżki i przejścia w  górach.

JEROZOLIMA (SAH. Główny doradcą 
gospodarczy rządu RaBstyny, MdntajgułT 
Brown, w przemówieniu radiowym oświad­
czył,. że. w związku z akcją terrorystyczną 
rząd wydał już w,obecnym roku 500:000 
funtów szterllngów.

Wydatki na resprt bezpieczeństwa-wzro­
sty -z około 4.400.000 w roku 1943 — do 8 
milionów funtów szterlingów w. roku bie­
żącym. ' 1

JEROZOLIMA (SAP). Przewodniczący1 
egzukutywy Agencji Żydowskiej, Ben Gu­
rtom który brat udział w posiedzeniu ONZ 
w Nowym Jorku podczas debaty komisji 
polityczne! nad sprawą Palestyny, powró­
cił we wtorek do Palestyny.-

Prawdopodobnie zajntie się ón zaraz 
przygotowaniem opinii Agencji Żydowskiej

10.000 „cywilnych"
wyroków śmierci

BERLIN (ZAP). Opublikowane obecnie 
dokumenty byłego, min, sprawiedliwości 
III Rzeszy ujawniają, że egzekucje, wyko­
nywane mocą wyroków sądowych za cza­
sów Hitlera, systematycznie wzrastały.

W latach 1943—44 powieszono 10 tys. 
osób, przy czym były to wyroki wyłącznie 
sądów cywilnych, z zupełnym pomlnięlem 
egzekucji dokonanych przez władze woj­
skowe. W r. 1923 sądy wydały tylko 1 wy­
rok śmierci 1 to na czterokrotnego mor­
dercę. W r. 1934 cyfra ta wzrosła Już do 
20, a po następnych 10 latach, w r. 1943 
liczba straconych, którymi byli głównie 
przeciwnicy polityczni Hitlera, wynosiła 
4593.

Najwięcej egzekucji dokonano w Bran­
denburgu i w Berlinie-Ploetzensee. Jeden 
z katów w r. 1944 osobiście dokona) 1399 
egzekucji. >'

WARSZAWA (SAP).;. P.od prżewod- 
"ctwem wicemarszałka Barćikowskiego 
.) radowała w dniu 20 maja sejmowa ko­

misja prawnicza i regulaminową. Na po­
rządku dziennym zatwierdzenie szeregu 
' rkretów rządowych. -Dekret o odpowie­
dzialności karnej za odstępstwo od naro­
dowości w czasie wojny 1939—1945 zre­
ferował tow! poseł Jarosz (PPS). Dekret 
-■ •zyjęto z dezyderatem sprawozdawczym 
• <ywającym min. sprawiedliwości do 

jak najszybszego • 'sporządzenia aktów 
oskarżenia z tego dekretu. ‘

C", .Przyjęto również po obszernej dyskusji 
dekret o uzn an iu ' ważności niektórych 
małżeństw 1 rozwodów obywateli pol­
skich. Sprawozdawcą był pos, Jomsik 
(SD). Poseł -Frankowski z klubu Kato,- 
licko-Społecznego będzie na plenum, re­
ferował wniosek mniejszości 0 odrzuce­
nie tego dekretu.

Dekret o prawie karnym  I 'skarbowym

W Naczelnym Komitecie Wykonawczym 
Stronnictwa Ludowego zakomunikowano 
przedstawicielowi SAP, co następuje:

— Tegoroczne Święto Ludowe urządza 
Stronnictwo Ludowe wspólnie że Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej i ZMW 
Wici w dn. 25 maja. Obchody Święta Lu­
dowego odbędą się we wszystkich jnia- 
sjach powiatowych w całym kraju. W 
-Warszawie powołano Centralny Komitet' 
Obchodu Święta, w skład którego weszli 
obok przedstawicieli wymienionych arga-1 
ńizacji również przedstawiciele PPS, PPR, 
SD, KCZZ, OM TUR, ZWM i ZMD oraz

dla komisji badawczej ONZ, która ma przy-, 
być do Palestyny.

JEROZOLIMA (SAP). .W walce między 
żydowską organizacją obrony „Haganah", a 
bandą arabskich kryminalistów w rejonie' 
Petha Tikva, zginęło kilku Arabów i Jeden 
członek organizacji „Haganah".

Zapowiedz wizyty
L om bardo  T o 'edano  w Warszawę

NOWY JORK. Około 20 czerwca rb. 
przybędzie .do, Warszawy Lombardo Tole- 
,dano, przewodniczący , Federacji Związ­
ków 'Zawodowych.' Ameryki Łacińskiej, 
Toledano udaje się do Gęnęwy na, k%nr 
'ferencję Międzynarodowego‘Biura Pracy) 
następnie zaś. do Pragi na seśję Rady 
światowej Federacji Związków Zawodo­
wych i wreszcie do Polski,

Na posiedzeniu Komis ji Budżeto- 
wo-Skarbowej Sejmu, omawiającej 
budżet Ministerstwa Skarbu, min< 
tow." K. Dąbrowski, zapowiedział 
uzdrowienie sytuacji gospodarczej 
w kraju., Osiągnie Się to w dużym 
stopniu przez uzdrowienie sytuacji, 
w jakiej znajduje się obecni© ścią­
ganie podatków.

Tow. mia. Dąbrowski, podkreślił, 
że odbędzie się to przy pomocy 
cfzynnika społecznego. Wobec maso­
wości przestępstw podatkowych sam 
aparat skarbowy ze względu na 
szczupłość swoich kadr nie będzie 
iriógł wykryć znacznej. ich części., 
W najbliższym czasie Rząd* przedło­
ży Sejmowi projekt odpowiedniej 
ustawy regulującej tę sprawę. Żanim 
jednak to nastąpi, Rząd przedłoży 
Sejmowi w najbliższym posiedzeniu 
projekt specjalnej ustawy, o amne­
stii gospodarczej, na m o cy  której 
każdy podatnik będzie mógł uregu­
lować swój stosunek do władz skar-

referował pos. Domański (SP). Dekret 
przyjęto bez zastrzeżeń. , Ciekawych wy­
jaśnień udzielił przy tej okazji komisji 
przedstawiciel Min. Skarbu oświadczając, 
że. wiadomóści, jakie się ukazały w prasie 
o . c len iu . wszystkich paczek, napływają-, 
cych z Ameryki do kraju, nie odpowia­
dają prawdzie, Paczki te nie podlegają- 
ocleniu. Natomiast 8. procent ogólnej ilo­
ści paczek w  sposób wyrywkowy podda­
wane są rewizji, celem stwierdzenia, czy 
nie znajdują się w  .nich artykuły mono­
polowe, np. papierosy, w większej ilości 
n iż , dopuszczona jest przez przepisy, a 
Więc 100 sztuk w  paczce.

Dekret o mocy obowiązującej orzeczeń 
sądowych, wydanych w okresie okupacji 
niemieckiej na terenie R. P., referowany 
przez posła tow. Grossa (PPS) przyjęto 
jednomyślnie, podobnie jak  dekret o naj­
wyższym Trybunale Narodowym, refero­
wany przez posła Jodłowskiego (SD).
| W drugim punkcie porządku dziennego 
tow. pos. Affa (PPS) złożył Wyjaśnienie 
na zapytanie sejmowej komisji oświato­
wej w  sprawie likwidacji odrębności by­
łego województwa śląskiego. Referent 
przytoczy! odpowiednie ustawy, będące 
dowodem likwidacji tej odrębności

Na tym posiedzenie zamknięta.

PSL Lewicy. W 36 miejscowościach kra­
ju  obchody będą miały specjalnie maso­
wy charakter, m. im. w Piotrkowie, Kiel­
cach, W Rzeszowie, Lublinie, na. Ziemiach 
Odzyskanych^ w Białymstoku itd.

W Głównym Komitecie Wykonawczym 
PSL ,iłow ego Wyzwolenia" otrzymuje­
my informacje, dotyczące przygotowań 
tego stronnictwa do Święta Ludowego, w 
dniu 26 maja rb.
, PSL-N. W., wyęuwa hasło: „Zjednoczo­
na radykalna wieś polska źródłem niespo­
żytych sił, w budowie Ludowej Polski".

W myśl tego hasła G. K. W. polecił 
wszystkim ogniwom terenowym wzięcie 
czynnego udziału w pracach terenowych 
komitetów' obchodu święta ludowego. 
Zwłaszcza w woj. krakowskim PSL-N. W, 
Wystąpi masowo w uroczystościach. Poza 
tym stronnictwo organizuje w dniu 26 ma­
ja  rb. akcje referatów i pogadanek na te. 
mat święta ludowego oraz sprawy jedno­
ści ruchu ludowego. W miejscowościach, 
gdzie stronnictwo nie będzie mogło wziąć 
udziału* masowego w uroczystościach, 
weźmie' w nich udział kilkuosobowa de­
legacja ze sztandarami.'

Projektow ane, w dniu Święta uroczy­
stości w Markuszowie, pow. Puławy, woj. 
lubelskie, gdzie miał być podłożony ka­
mień węgielny pod Dom Ludowy Im. Ba­
talionów Chłopskich (w miejscu straceń 
działaczy B. Ch. przez Niemców) zostały 
przełożone z przyczyn technicznych na 
termin; późniejszy.

W centralnym Komitecie Organizacyj­
nym Lewicy PSL informują nas o udzia­
le tego ugrupowania w święcie Ludowym.: 
Uznając święto Ludowe za manifestację 
chłopskiej siły i chłopskiej woli budowa­
nia i utrwalania Ludowej Polski — Le­
wica PSL zadeklarowała pełny swój 
współudział we wjspólnie organizowanych 
tegorocznych obchodach św ięta Ludowe­
go. CKO PSL Lewicy wydał na święto 
Ludowe specjalną odezwę, w której- we­
zwał masy chłopskie do powszechnego 
udziału w święcie dla zamanifestowania 
jedności chłopskich szeregów. Przedstawi­
ciele Komitetu Lewicy PSL weszli dó 
głównego komitetu obchodu Święta Lu­
dowego, ■- ' , >

bowych i stać się ha przyszłość lo­
jalnym płatnikiem.

Nie.ułega wątpliwości, że taka 
amnestia przyczyni się do wyjścia z 
ukrycia- kapitałów prywatnych i 
wprzęgnięcia ich w aktywne życie 
gospodarcze kraju.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że b. podsekretarz stanu Summer Welles 
w  jednym ze zwyćh ostatnich przemó­
wień wystąpił z zarzutem, jakoby przy­
wódca komunistów włoskich Toglialti 
otrzymywał pieniądze od obcego mocar­
stwa.

W związku z tym przesłał Toglialti do 
Wellesa depeszą o następującej treści:

^Twierdzi Pan, iż niektóre włoskie oso­
bistości oficjalne są w posiadaniu dowo­
dów, żo otrzymywałem pieniądze ód ob­
cego mocarstwa. Wzywam Pana do do­
starczenia dowodów tego twierdzenia 
natychmiast i publicznie. Jeżeli Pan 
tego nie uczyni, wszyscy uczciwi ludzie 
na świecie będą mieli prawo przypusi- 
ezać, że twierdzenia Pana są kłamliwe 

.i oszczercze."-
NOWY JORK. Przywódca włoskiej 

partii komunistycznej Palmiro Toglialti 
wystąpi! na drogą sądową przeciwko 
korespondentowi tygodnika amerykań-

'  ATENY (SAP). Generałowie niemiec­
cy, Bruno Bauer i - Fryderyk Wilhelm 
Mueller, skazani w , grudniu jako prze­
stępcy wojenni, zostali straceni we wto-1 
rek wczesnym rankiem.

Zostali óni rozstrzelani przez oddział 
wojskowy koło lotniska Hassani pod Ate­
nami.

Prośba o ułaskawienie została odrzu­
cona przez króla Pawła. Bauer, guber­
nator wojskowy Krety od 1942 do marca 
1944 i Mueller, jego zastępca i następca, 
zostali uznani za winnych mordowania 
obywateli greckich.

PSŁ W ROLI KIBICA 
„Robotnik" w  artykule „Kibice" oma­

wia postawą Polskiego Stronnictwa .Lu­
dowego, wobec rozpoczętej walki z dro­
żyzną i spekulacją, Postawę tę uze­
wnętrznia organ stronnictwa ”  „Gazeta 
Ludowa":

Stronnictwa robotnicze — PPS i  
PPR — wypowiedziały walkę drożyźnie 
i  spekulacji. Na lamach prasy robot­
nicze} trwa dyskusja o metodach i 
sposobach tej walki. Prezydium CKW 
PPS uchwaliło fezolucję, przedstawia­
jącą punkt widzenia Polskiej Partii 
Socjalistycznej w  tej sprawie. Tbw. 
min. Minc przedstawił na konferencji 
warszawskiej " PPR puąkt widzenia 

. Polskiej Partii Robotniczej.
Jest jednak -w Polsce gazeta, która 

widocznie uważa, że walka z drożyzną 
jej nie dotyczy, że  czytają ją tylko lu­
dzie, których nie obchodzi wzrost cen, 
albo których tep wżrost wręcz cieszy. 
Tą gazetą jest „Gazeta'Ludowa", or­
gan p. Mikołajczyka. *

Aż do dnia wczorajszego w  „Gaze­
cie. Ludowej" nie można było znaleźć 
ant słowa na temat walki z drożyzną,

- rozpoczętej przez obie partie robotni­
cze, ani przyłączenia się do tej walki, 
ani nawet krytyki proponowanych 
metod.

Wczoraj organ p. Mikołajczyka 
przerwał milczenie i ogłosił duży ar­
tykuł p. T. G. pod caiostroplcowym 
tytułem: „Interesująca debata gospo­
darcza. Stronnictwa robotnicze w  wal­
ce z drożyzną". Tytuł mówi ** siebie: 
to stronnictwa" robotnicze walczą z 
drożyzną, Polskie Stronnictwo „Ludo- 

. we“ nie jest w tej walce zaintereso­
wane.

GŁOS NARODU ANGIELSKIEGO ' 
Dzienniki szczegółowo komentują wy: 

pij î ankiety przeprowadzonej . ostatnio

LONDYN Jak doąosi agencja Reufeęa na. 
konferencji Partii Prący, która w Zielone 
świątki'odbędzie się w Margate, członko­
wie. 5 oddziałów prowincjonalnych tej partii 
złożą wńiosek, potępiający politykę prezy­
denta Trumana w sprawie Grecji J Turcji 
i domagający się rożpatrzenia sprawy przez 
Radę Bezpieczeństwie '

Rezolucja składa się z 5 punktów: ł)
Stwierdza ona, że prezydent Truman po­
wziął 'decyzję bez porozumienia się z rzą­
dem brytyjskim i pominął zobowiązania wy­
nikające z Karty Narodów Zjednoczonych. 
2) * Określa decyzję rządu USA jako „za­
grożenie pokoju międzynarodowego i i za­
przeczenie zasad: demokratycznych", o któ­
re toczy ta się wojna. 3) Domaga się, na 
podstawie arti 34 Karty, zbadania przez Ra­
dę Bezpieczeństwa polityki amerykańskiej

skiego „Time" — Hoghessowi — w związ­
ku z oszczerczym artykułem, który zarzu­
ca Togliattfemu wydanie policji faszy­
stowskiej członków parfii socjalistycznej 
w czasach dyktatury Mussolińiego.

Jako świadfek w procesie będzie ze­
znawał na korzyśó Togliatłi'ego znany 
włoski pisarz socjalistyczny Ignazio - Si­
lone. Silone ita łamach praży Włozkiej 
zaprzeczy! już kategorycznie zarzutom, 
wysuniętym przez 'tygodnik „Time".

Aresztowanie
sprawców
masakry sycylijskiej

RZYM, Policja włoska aresztowała 
sprawców masakry do jakiej, doszło dnia 
ł  maja, no' Sycylii. Są nimi właściciele 

ziemscy Giuseppe, Troia i Sahratore Ro­
mano oraz rolnicy Elitę, M arino i Piętro 
Tricóli, pracują dla Troi. Wszyscy oni zo­
stali rozpoznani przez naczonych świadków 
zajścia.

We wtorek minęła «-ta rocznica inwazji 
hitlerowskiej na Kretę: 20 maja 1941.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Aten, że powstańcy greccy wysadzili w 
powietrze 4 mosty, w tym most na głów- 
nej linii kolejowej, odcinając w ten spo­
sób całkowicie port Alexandropołig w 
Traeji, w  pobliżu granicy tureckiej. .

Oficjalne doniesienia stwierdzają, że ule 
gła przerwie komunikacja kolejową W od- 
ległoóci 11 km od  portu na drodze dó 
Salonik.

przez Brytyjski Instytut Badania Opinii 
Publicznej.

„Kurier Codzienny" analizuje przy­
czyny tych wyników, które są niewąt­
pliwie następstwem politycznej i  gospo­
darczej sytuacji po' wojnie: .

Przeprowadzona w sprawie zachod­
nich granic Polski przez Brytyjski In­
stytut Badania Opinii Publicznej an̂  
kieta dala rewelacyjny wynik: zale­
dwie 20 proc. zapytanych oświadczy­
ło że Polska winna zwrócić część Ziem 
Zachodnich Niemcom. Blisko połowa 
zapytanych opowiedziała się stanow­
czo za zatrzymaniem przez Polskę 
Ziem Odzyskanych.

Jest to- objaw bardzo znąmienny l  z 
pewnością wpływ głosowania uwi­
doczni się na kongresie Partii Pracy, 
który odbędzie się 24 maja w  Mar­
gate. Ten głos szarego człowieka po­
winien stanowić dla przywódców zre? 
sztą nie tylko Partii Pracy, lecz wszy­
stkich odłamów politycznych w  Wiel­
kiej Brytanii wskazówkę, w  jakim kie­
runku zmierzać winna brytyjska poll-' 
tyka zagraniczna.

Wielka Brytania, mimo swego wy­
spiarskiego położenia, związana bę­
dzie zawsze najżywotniejszymi więza­
m i z Europą, Stany Zjednoczone jedy­
nie koniunkturalnie.' Odbudowa Nie­
miec traktowana jest, wskutek tego 
przez Amerykę nie tylko w skali od­
budowy gospodarki całej Europy, ale 
również jako własny „byznes". Dla. 
Wielkiej Brytanii' natomiast każde 
osłabienie Niemiec oznacza jedno- 

i cześnie oddalenie momentu nowej 
wojny) w której Anglia należęć bę­
dzie tradycyjnie do koalicji ańtynie- 
mieckiej.

Wyczuwa to brytyjska opinia pu­
bliczna, opowiadająca się za pozosta­
wieniem Polsce Ziem Odzyskanych. .

W Turcji, 4) Domaga się, by rząd brytyjski 
wysunął propozycję wobec Rącjy BeżlfflH 
cżeńslwa, aby pomoc dla Grecji : Turcii; po­
stała udzielona tylko W ramach planu1 do­
pracowanego przez' Organizację Wyżywił- 
ni a i Rolnictwa ONE i by Wtetka Bryta­
nia, Stany Zjednoczone i ZwiżzekiRaózięfe 
ki wspólnie przyszły z pomocą narodO^; 
greckiemu przy wykorzenieniu faszyzmu 1; 
stabilizacji ustroju demokratycznego, jak to 
zostało uehwalone w Jałcie i Teheranie^ 5) 
Zada natychmiastowego wycofania z Gre­
cji wojsk brytyjskich i misji wojskowej. '':J8

Los uchodźców
Na tamach prasy polsko-amerykańskiej p. 

Zygmunt Nowakowski rozdziera, szały nad 
ciężkim położeniem materialnym, moralnym i, 
prawnym uchodźców wojennych* przebywają 
ęyćh w Niemczech. Stosunek amerykan 
władz okupacyjnych do Polaków do tego stop­
nia stał si£ , zły, ii  > Nieobcy • z satysfakcji’ 
stwierdzają swą własną lepszą pozycję M  0* 
czach Amerykanów, którzy równie cltętnie-; 
rozszerzają przywileje dla pokonanych w m  
gów, jak ograniczają prana sojuszników i <*• 
fiar agresji niemieckiej

B. żołnierze polscy, powracający obecnie Jgi 
.Anglii, nie szczędzą ciemnych barw dla 
malowania swych przeżyć". w  ciągu ostatnich 

; dwu Jat. Listy nadchodzące ż Tanganiki. 
gandy, Libanu, Palestyny —̂ tcJihą beznadziej­
n ą . rezygnacją, rozczarowaniem i  rozpaczliwi 
nostalgią. :'y •.

Przy całym wpótczuciu dla rodaków, ktćr 
'tych loss rozprószył po świecie, trudno jest ^  
przeć się stwierdzeniu, że sq oni sami winni- 
losu, foki stał się ich udziałem . Pratcdą jest, 
że głównym sprawcą ich niedoli była wści& 
kia, nie przebierająca w środkach, propaganr 
da „londyńska'nawołująca tych \ ludzi do ni* 
wracania do Polski. Są to rzeczy znane P0, 
wszechnic. Jednakowoż ludzie ć i przecież 
mieli- ptawo wolnego wyboru. Przedstawicie^; 
dem okratycznejPolski nie szczędzili wyffi l 
ków, aby zdemaskować fałsze-. propagańity^ 
Jondyńczyków“. Na wniosek Rządu Polski# i 
go komisje repapriącyjńe yW RRA obejmoWQ 
ty swą opieką i wysyłały do Polski wszystkich -., 
tyćh,. którzy potrafili otrząsnąć się ż. czadu 
}damąnej propagandy i decydowali sięi na po* 
wrót. Ci; którzy powrócili, . słali śioym znajd' 
mym, pozostałym zagranicą, słowa zachęty 
powrotu do Polski.

Jeśli ludzie, ci mimo to- uparcie (rwali na , 
wychoditwie, przekładając żebracze zasiłki ZĄ 
obęych kąś, czy służbę wartowniczą w'obętf$Ą 
mundurach ną obcej — a nawet — nu wrogiej j 
ziemi, zamiast pracy na własnej ^  trzeba* 
stwierdzić — że ponoszę dziś konsekwencja |  
swego fałszywego stanowiska.

Mimo to Polska nie wyrzeka się swych |  
zbłąkanych synów i córek. Droga, do ę  
Stoi nadal otworem dla Wszystkich, ktorZfĄ 
chcą wrócić, by stanąć uczciwie do pracyt kY 
wziąć udział we wspólnym wysiłku n  odbnr . 
dawaniu kraju, l  n ikt nie będzie spóźnionym 
wytykał, i i  tak długo się wahali. W  Polsce 
dosyć miejsca dlą wszystkich Polaków  ̂ %  
Wszysćy Polacy *mają prawo w niej Źfó’ |j ^  
cować. <

Przez Alpy do Palestyny
rfynie fala uchod/ctfw żydowskich

Paczki amerykańskie nie podlegają ocleniu
Z posiedzenia Komisji prawnicze! S* jmu

Po amnestii politycznej— gospodarcza
/apow lada min.\ tow. Dąbrowski

Jest pan kłamcą I oszczercą
depeszuje Togliatti do Summera Wellesa

Rozstrzelanie 2 generałów
w szóstą rocznicą inwazji na Kretę

Labour Party potępia Trumana
za politykę wobec Grecji i Turcji

Str. 2 NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI



119 (4121 NAPRZÓD DÓLNOSLASIO Str. 3

S P OR T
RKS ODLEW (NOWA SOL)—

ZZK (LUBAŃ) 3:1 (2:1)
. W Nowej Soli odbył się mecz piłki noz- 
nej o mistrzostwo kl. B pomiędzy miej- 
jcowym zespołem RKS Odfew i drużyną 
ZZK z Lubania. Zawody zakończyły się 
usłużonym zwycięstwem piłkarzy z No­
wej Soli w stosunku 3;1 (2:1). Bramki 

Ma zwycięzców zdobyli: Gil, Gruber i 
iOrłowski po 1. Dla pokonanych — środ­
kowy napastnik. Sędziował dobrze Bla- 
ier. :

HEINO LIPP (ZSRR) UZYSKUJE 
; 16,55 mtr. W PCHNIĘCIU KULĄ

MOSKWA-. Podczas . zawodów lekko­
atletycznych, rozgrywanych W Tsibisi, w  
których wzięły udział reprezentacje -3 
miast: Tsibisi, Baku i Erewan a, poza
konkursem startowali: najlepszy miotacz 
radziecki, Estończyk Heino Lipp, i Izajew 
I Moskwy.
[ Heińo Lipp ustanowił, nowy rekord ra­
dziecki w. pchnięciu kulą, mając wynik. 
16,55 mtr. Poprzedni rekord,' również na­
leżący do niego, wynosił 16,12 mtr. I?a- 
jewr w rzucie dyskiem miał wynik 17,31 
mtr-
‘ Wynik Lippa jest najlepszym tegorocz­
nym wynikiem na świecie. Mistrz ZSRR 
miał trzy rzuty: 16,47 mtr., 16,08 m tr. i 
16,55. mtr.

, NOWE, ZWYCIĘSTWO LONDONA 
6 LONDYN. Znajdujący się w doskonałej 
formie b, mistrz .Anglii wagi ciężkiej,: 
Jack' London, stoczył wczoraj w Londy­
nie walkę ż zawodowcem belgijskim Fer­
nandem Honore. Przewidziana na 8 rund 
walka zakończyła się już w III  rundzie 
porażką Belga- przez techniczne k, o.

Przed przerwaniem walki przez sędzie­
go, Honore był kilkakrotnie na deskach.

b6h a  ś l ą s k a
ANEMICZNA ODBUDOWA POWIATU 

1 Powiat tutejszy należy do. rzędu wybitnie 
rolniczych. -Zakłady przemysłowe jak- go­
rzelnie, krochmalnie i. cegielnie są zupełnie 
zdewastowane 1 rozkradzione. Zniszczenie 
powiatu oblicza się na 30°/», a dewastacje 
v samym mieścić na 10*/», ’
|  Kredyty ną odbudowę wsi są bardzo nik­
le, gdyż wynoszą miesięcznie około 40.600. 
Bi, co wystarczą z trudem na zabezpieczenie 
kilku budynków.
i. Z ogólnej liczby 27.6(7 osób w powiecie, 
na wsi mieszka 20.373 osoby w na wpól zru j­
nowanych budynkach; Ludność tutejsza jest 
’ti  ogół bardzo biedna, gdyż w 95*/# stano­
wi element repatriacyjny i - - I J  V, któ­
ry przeważnie korzysta z pomocy. Opieki 
Społecznej. *

lok żyje Dotnu Śląsk
W zra s ta  produkcja odbiorników  radiow ych

Fabryki w Dzierżoniowie i Bielawie
W -ciągu I. kwartału br. produkcja Zjed­

noczenia Przemysłu Radiotechnicznego uleg­
ła dalszemu Wzrostowi- 

Na pierwsze miejsce, wysuwa się Państwo­
wa Wytwórnia Lamp RadioWy^.: W Bteier- 
żoniowie na Dolnym Śląsku, której, produk­
cja uległa w ciągu pierwszego kwartału br, 
przeszło 4-krotnemu wzrostowi. W styczniu 
wartość produkcji wyniosłą 79i tys. zł., w 
.marcu, 2 miliony 422. tys. zł. W, tym samym 
czasie', wzrosfa ztofy®? Ą w ;
dzinę^ż '16 ń4 ;6S. 3M'»jągu pierwszego,kw-aę--
tału fabryka wyprodukowała 6,015 lamp pro­

stowniczyćh oraz 6.472 żarówki oświetlenio-

Państwowa Fabryka Odbiorników Radio­
wych w Dzierżoniowie wyprodukowała w 
ciągu pierwszego kwartału 187 odbiorników 
jednoob wodowych oraz 482 odbiorniki dwu- 
obwodowe. Ogólna Wartość produkcji wy- 
niosła w .tym czasie 3 miliony £?8 dys .zł. i 
w ciągu tego okresu wzrosła'z 900 tys. w 
styczniu na 1 milioń 366 tys. w marcu br., 
przekraczając jednocześnie piań O i i  !*/•, 
Jednocześnie,'Wydajność pracowników wzrcn 
sła o 409/#. 1

ŚWIDNICA
PRZED „ŚWIĘTEM LUDOWYM"

Na terenie powiatu świdnickiego Stron­
nictwo Ludowe istnieje i rozwija działal­
ność. już dosyć dawno. Powstało ono bo­
wiem- we wrześniu 1646 r: z inicjatywy 
I-go sekretarza* ob, Sarby oraz ob. Gołę­
biowskiego, Jądnak z różnych -przyczyń 
siła jego nie uwidoczniała się ha  ze­
wnątrz-..
' Pierwszym przeglądem sił -S. L. będzie 
dopiero tegoroczne '„święto -Ludowe", 
które zapowiada się nader imponująco 
tak pod względem programu, jak  z Uwa­
gi na liczbę przewidzianych uczestników,.
- Godzi się tu  .przy tym zaznaczyć, że 
Stronnictwo Ludowe na tutejszym  terę-, 
nie przechodziło „kryzys" w  związku że 
,echyzmą“ powstałą na skutek pojawie­
nia się w grudniu;' 1945 r, rywala w po­
staci PSL. Okres wzajemnej rywalizacji 
trw ał niemal rok czasu. Po referendum 
.wszakże działalność PSL-u osłabła znacz­
nie, a po koniec 1946 r. — tu i przed wy­
borami — ustała zupełnie, Działacze je­
go, w osobach Duslti Pawła — sołtysa z 
Nowej Wsi,' gm! Jaworzyną, oraz lekarza 
pow. wet, dra Ziemby Romana, -zrozu­
mieli trudną .swoją sytuację po ostatnich 
wydarzeniach w  kraju, a zwłaszcza wy­
stąpieniach anglosaskich mężów statui w 
sprawie naszych granic zachodnich. Ten 
sWoisty ,kryzys?' i przełom SL przetrwa­
ło i z próby sił wyszło zwycięsko, wzmoc­
niwszy Się ideologicznie i liczebnie.

Obecnie SL liczy w  pow. świdnickimi 
oprócz Koła Miejskiego, 44 Koła gro­
madzkie i gminne, jednocząc w  swych 
szeregach najbardziej uświadomiony i ak­
tywny element chłopski. .
’ istnienie i akcję SL zaczynają ooraz

Ważne dla odbiorców węgla
|  Składy opałowe CZPW, oddział we ■ Wrocławiu, Rynek 5, wzywają 
niniejszym wszystkich odbiorców, którzy dokonali wpłat za węgieł i koks 

1946 reku oraz w ciągu stycznia, lutego i marca 19.47 r. i do dnia dzi­
siejszego opału w Całości lub częściowo nie odebrali, aby zgłosili swe 
jfżierzytelhości poparte dokumentami w nieprzekraczalnym terminie do 
-dnia 30 maja 1947 r., w biurach firmy we 'Wyocławiu, Rynek 5.
K?o uptywię wyżej zakreślonego terminu; żadne pretensje z tytułu nie­
odebranego węgla przyjmowane ńie będą, . (1598)

Uwaga abonenci telefoniczni m. Wrocławia
1, Dnia 24 maja br. o godz. 24 nastąpi przyłączenie abonentów, któ- 
Hta, podano nowe numery do Cenłrąli automatycznej. Od tej chwili, pro- 
Nmy łączyć się według wskazówek podanych w Spisie abonentów. | 
ipBpis ahon^tów dla-miasta Wrocławia jednocześnie rozsyła Się.
|W579) Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
o g ł a i f a

Przetarg nieograniczony
roboty drogowe w m. Wrocławiu, w dwóch oddzielnych grupach:

| | i  a) remont bruków i chodników ulicznych 
P  b) remont asfaltowych nawierzchni ulic. i
j, Otyrarcie ofert nastąpi w dniu 2 czerwca 1947' r, o godz, 12 w sali 
P&ferencyjnej Nr 127 w qmacjiu Wrocł, Dyrekcji Odbudowy ul. Ofiar 
oświęcimskich 38/40, gdzie należy Złożyć oferty w wyżej podanym for* łamie.'
i  .Oferty na każdą grupę z osobna nąleży wnosić w Zalakowanych 

Jp& ńaęh z napisem tytułowym oferowanej roboty przy dołączeniu do­
ja d a  wpłacenia wadium 1 proc. sumy ofertowej w kasie Urzędu Skar- 
pwego (Rynek 30) na rachunek sum depozytowych WDO.
B|S©ferty obowiązują oferentów dg dnia 2 łipca br. Warunki ogólne 
^szczegółowe wykonania robót są do przejrzenia w Wydziale Zleceń 

(pokój 122), gdzie można otrzymać informacje, i podkłady ofer­
towe.
iytyrekdja zastrzega sobie prawo; swobodnego .wyboru oferentów dla 
Wykonania całości każdej kategorii rcbót lub ich części, prawo zWięk- 
Uenia lub zmniejszenia ilości robót, ̂ idźież prawo unieważnienia prze- 
ikrgu. ' _ - .  ' - - ■  - . . ' ■ (1597) •

bardziej doceniać inne partie Bloku De­
mokratycznego.. Dl'ą godnego urządzenia 
„święta Ludowego" w skali powdatewej 
ząwiążał się już komitet, k tóry obmyślił 
wszystkie szczegóły i przygotował .pro­
gram obchodu. Przewidziany jest po na-, 
bożeństwie wielki pochód z transparenta­
mi, przy udziale kapeli ludowych i  ban­
derii ulicami miasta,- przemówienia poli­
tyczne oraz zabawa ludowa na wolnym 
powietrzu, połączoną z loterią fantową, 
jako też zbiórką, uliczna na oświatę ludo­
wą; spodziewany jest udział gości z Wro­
cławia i  Warszawy.

CZY REDZIE ZWYŻKA CZYNSZÓW 
W ŚWIDNICY

W pierwszej połowie maja Miejska Ra­
da Narodowa obchodziła- rocznicę swego 
istnienia. Rocznica tą Została uczczona 
uroczystym zebraniem, które odbyło się 
w sali Domui Kultury; Sprawozdanie 0-' 
gólne z rocznej działalności złożył prze- 
w odniezący oh. Łuczak, po czym przema,- 
. wlali przedstawiciele klubów PPR i PPS, 
życząc Radzie dąteżyćh owoenych 
ków. • Uroczystość zakończona została 
wspólną fotografią' i odśpiewaniem „Re-

Działalność MRN minie jest śledzona 
przez tut. społeczeństwo, jako że uchwały 
jej każdy obywatel odczuwa bezpośrednio 
na sobie, Warto nadmienić, że jedną z wa­
żniejszych nehWał powziętą w grudniu 
ub, r,,. była uchwała -w sprawie podWyżki 
Czynszu lokalowego, a właściwie dodatku 
do czyfes zu tytułem 1 „świadczeń rzeczo- 
Wyęh“ (opłata- dozorców i ńttzjnńałfle 
czystości). Uchwała zapadła większością 
głosów. Od. .stycznia br. wszyscy lokato­
rzy phowiązami' są  dó normalnego , czyn­
szu, dopłacając, po 160 złAod jednej izby. Ûchwała -ta'
respektowana;: w ie le . osób' bowiem należ­
ność za komorne według ' dawniejszej 
stawki składa tytułem  depozytu do ban­
ku bądź 'kasy  sądowej, W skutek owej 
uchwały- powstało wielkie rozgoryczeni^ 
zwłaszcza wśród rodzin robotmczrch, któ­
rych budżet ńie wytrzymuje ta& i;-pod­
wyżki. i -..i

Ja k  słychać,; WRN uchyliła, ^zapomnia­
n ą  uchwałę i obecnie opracowywana jest 
nowa tabela czynszów, żywimy nadzieję, I 
że sprawa ta  ‘ zostanie rozstrzygnięta- 
sprawiedliwie z uwzględnieniem postu­
latów świata pracy. |  (BZ)

Ocjsoszewa drobne
H A-N f> t  O W B

Rower męski w dobrym stanie kupi zaraz 
Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzen­
nego we Wrocławiu, ul. Ofiar Oświęcim­
skich 38/40. <* -,(158?))

POSZUKIWANIA
Poszukuję syna Kazimierza Trzcińskiego ur. 
9;- IV. 1927 r, w Warszawie, został wywie­
ziony z .Sodiąężewa do obozu Gross Rosen, 
Kto by mógł udzielić jakiejś wiadomości 
proszony ,, jest o kierowanie Wrocław, ni. 
Pomorska1̂  Władysława'Trżęińską. (1593)

ZGUBIONO
Zagubiono dokumenty: książkę wojskową, 
zaświadczenie pracy z Elektrowni Miejskiej, 
zaświadczenie prawa inkasa, ] leg. Ubezpie- 
czalni Społecznej i odcinek zameldowania 
rta nazwisko Karwłza Edward. Łaskawego 
znalazcę prosz'ę o zwrot za wynagrodzeniem. 
N ie zwrócóne unieważniam. (t596)

i ' \  I h W  A  i  N  i K \  I A

Unieważniam zgubioną legitymację urzędni­
ka Uniwersytetu Wrocławskiego na nazwi­
sko Anna Zdzisławą^Mańśka,1 (1596)
Unieważniam prawo jazdy zielone, Bularz 
Tadeusz Ząbkowice Śląskie. - (1594)
Unieważniam dowód osobisty, zaświadcze­
nie rejestracji- FKU Kłodiko Haneńko Wła­
dysław. , . ;  '? v ( i^ 5 j
Unieważniam skradzione dokumenty: za
świadczenie RKU Oleśnica, wojskowe pa­
piery z Armii Amerykańskiej i Angielskiej, 
dgwód repatriacji Z Niemiec, legitymacją 
PPR wydaną .w Sycowie na nazwisko Trusz,- 
iowski Mieczysiaw. ; (1591)
Unieważniam dokumenty: prawo jazdy, oby­
watelstwo, żaświadcżenie pracy ńa  nazwi­
sko Stark Kazimierz Wrocław, ul. Traugutta 
67. i - (1592)

Państwowa Wytwórnia Urządzteńf‘Radio- 
technichnych w Bielawie Wyprodukowała w 
pierwszym kwartale br. prostowrjików .sele- 
noWych i  innych części radfowycfh na ogól­
ną sumą 4 miliony 500 tys zł, W Łciągu tego 
okresu wzrosła 31krotnie ^wydajnnfść pra- 
ćowników. . * i 1 ' - :' - !' i! "

LUBIŃ
AKCJA SIEWNA W POWIECIE 

( jt ł?  Dotychczas osią^ńęte  mpskpńałe' 
rezultaty, obrazńją organizację i'i przygód 
towanie się do prac związanych ( z akcją 
sięwną. Należy to  przypisać wwdaijnej po­
mocy, otrzymanej ze strony 'Wojewódz­
kiego pełnomocnika akcji siewnej, jak 
również skoeordynowaniu akty-wnej p ra­
cy czynnika społecznego. Prześle wszyst­
kim jednak wykonanie planu! obsiewu 
wiosennego, 1947 roku należjjgpraypisać 
wyrobieniu obywatelskiemu "-^osadnika. 
Osadnicy przybyli na  teren  pour. Lubiń 
jesienią 1 ^ 6  r. lub>w czasie a)Scji śiew- 
n e | są otocz«ji szczególną optelra, korzy­
stając w  pierwszej kolejności; z (przydzi-a- 
łti zboża siewnego, kredytów siewnych 
oraz z sprzężaju. Samopomot' sąsiedzka 
opiera się n a  wzajemnym zrotaimiemiu i 
jest bardzo szeroko stosowana. (Przerzuty 
gromadzkie siły pociągowej) są; wykony­
wane z zapałem i pełnym za-oziumieniem 
ważatości zadania zagospodarowania 
Ziem Zachodnich. i '

Do dnia 18 m aja br. wg. {otrzymanych 
sprawozdań akcji siewnej z tgmin pow. 
Lubiń zaorał i zasiał wiosną pdnad 9,500

Ptowiat; Lubiń jest jednym  z# powiatów 
Dolnego , Śląska ;silnie zde>wastowanym 
przez <xkupanta. Do dzua dzisiejszego po­
wiat posiada ogółem zaledwie) 1.543 bonie 
zdolne do pracy. Przy tej ilości siły po­
ciągowej w y b c a ^ 'ię ;p f fa n u |h łp ie ^  wio- 
sennego stawało się ń a  drobnej własno-1 
ści'niemożliwym, jednak dzjfeki przydzia­
łowi 20- sztuk , traktorów ,. kijoire wykonują 
orkę kredytową Qsadnifcotń,|plam zośtanie 
wyfewiany. A

W tym  miejscu należy póćffkreślić wy­
dajną i  mozolną pracę obsługi Stacji Lu­
biń T..O . R.. i  P . P. U trudnia  natom iast' 
prace brak części zamiennych jak  rów­
nież znaczne zażycie traftcterów, które 
bardzo często'należy remonijgwać.
‘ N a ogólny areał gruntów  ornych na 
drohnej..własności.. 20.427 ha zostało za­
orane i zasiane już’ ponad j90ł/*.

W szkole w  Sobótce
nic biją dzieci

W skutek pomyłki opuszczono we wczo­
rajszym numerze część wzmianki pod po­
w yższym  tytułem, '

Wobec tego powtarzamy dziś notatkę 
w  jej prawidłowym brzmieniu.

„W  odpowiedzi na paszkwil w  „Naprzodzie 
Dolnośląskim nr 104 o rzekomym* nieludzkim 
znęcaniu się nad' dziećmi przez nauczycielkę, 
Żonę kierownika szkoły, Komitet Rodzicielski 
stwierdza, £e zarzut ten jest oszczerstwem i 
nigdy w naszej szkole nie mięło miejsce, znę­
canie się nad dziećmi w formie bicia ich, 
wprost przeciwnie dzieci' otaczane są stale 
serdeczną opieką nauczycielską.- ■

Stwierdzamy natomiast i  podkreślamy z  ca­
łym uznaniem, że szkoła prowadzona jest w 
duchu demokratycznym i tak pod względem 
wychowawczym jak i naukgwym stoi na bar­
dzo wysokim-poziomie, co właśnie zawdzięcza 
się ob. kierownikowi i jego żonie, którzy ? 
niczego zorganizowali tę szkolę w  1945 r. w 
rikresie najtrudniejszym i poświęciwszy cały 

.swój czas oraz duże doświadczenie dźwignęli 
szkołę' na ten wysoki, uznany przez władze 
j partie polityczne poziom. Wyrażenie „ja­
śnie pani" absolutnie nie może mieć zastoso­
wania wobec prawdziwej pionierki oświaty i 
przyjaciółki naszych dzieci.

Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 
.przy publ. szkole powsz. w  Sobótce 

Prezes 7*. Minakowski 
Wiceprezes Krzywicki, por.

Sekretarka mgr 1. Lermakowa 
Skarbnik A. Pietrzak“★

Przed niedawnym czasem zdmieiciliśmy w  
jednym z  numerów naszej gazety zapytanie do 
Kuratorium O. S„ ' czy odpowiadają prawdzie 
wypadki pobicia przez nauczycielkę w  Sobótce 
dzieci, o czyni doniesiona nam listownie z  tam­
tejszego terenu. Obecnie otrzymujemy odpo­
wiedz, udzięiającą całkowitej satysfakcji tej 
nauczycielce. Odpowiedź na nasze pytanie, 
nie zaś paszkwil, co z  naciskiem podkreślamy, 
poćbodzs od Komitetu Rodzicielskiego.

DZIERŻONIÓW
.SEKCJA KOBIET PPS PRZY PRACY

(j$) W dniu 17, 5. 47- r. Sekcja Kobiet PPS 
zorganizowała drugie zebranie kobiet.
. Lękał PPS przy ulicy Limanowskiego za- 
; pełnił etą naszymi towarzyszkami, które z 
wielkim zeciekawieniem wysłuchały obszer­
nego referatu- tow. Stalina na temat roli ko­
biety w dzisiejszą] rzeczywistości.

Następnie towarzyszka Bojanowa z Woje­
wódzkiego Komitetu PPS wygłosiła referat 
p. t. .Kobiety w życiu polityczno - społecz­
nym i ich zadania".

Za przystępny i zrozumiały referat nagro­
dzono towarzyszką Bojanową hucznymi o- 
klaskami.

Zebranie zakończono skromną herbatką,' 
oraz pięknymi deklamacjami towarzyszek: 
Figlerowiczowej i Kaczmarskiej Zenobii.

Państwowa Faliryka Sztuczfięgo Jedwabiu Nr 3 
we Wrocławiu - Kowale

"v*-■- ■ v- o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
na wykonanie 509 sz^uk sztabęk (wieszaków) z drzewa twardego o śred­
nicy 20 mm., długość;! >89 cm opoliturowanych.

Przetarg odbędzie się dnia 29. 5. 1947 r. o godz. 11-tej w Biurze Za­
opatrzenia i Zbytu Baóistwowei Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we 
Wrocławiu-Kowale (dojazd tramwajem M).<

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, zaopa- 
Jrzonych w napis: „otf^rta na wieszaki", bezpośrednio do Biura Zaopa-' 
trzenia i Zbytu przy Riaóstwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu Nr 3 
we Wrocłbwiu-Kowulel lub przesłać pocztą pod adresem fabryki.

Podkłady przetargowe i informacje njożpa otrzymać codziennie w 
godzinach urzędowych, (8—16) ,w Biurze Zaopatrzenia 1 Zbytu Państwo- 
vwej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we Wrocławiu.

.Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta wzgl.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja -Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na -dostawcę:
12.000. 000 śzt. bfUtelek typu monopolowego o pojemności 11 1.
20.000. 000 ,i ■' n „ „ • ; W 0.5 1.
10.000. 000 b |  n  u 0.25 Ł

sukcesywnie od t-gollipca do 30 września 1947 r.
Oferty z pódąnaeSn ceny loco wagon st. załadowania, terminu do* 

stawy oraz warunków płatności należy składać w zalakowanych ko 
pertąch, bez żadnyóh znaków firmowych z napisem: „Oferta na dostawę 
butelek monopGlpwjŚteh" dp Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego w. Warszawie ul. Leszno 1 (Kancelaria Główna, pokój Nr 111) 
do godfiny U-ej dnia) 16 czerwca i947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert

Do wnętrza, koperty ofertowej należy włożyć, kwit wadialny na sumę' 
zł. 30.000 (trzydzie&ęi tysięcy).

‘Dyrekcja -PMS^astrzega sobie prawo unieważniepia przetargu bez 
podąnia^prżyczyn cujaz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od- 
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo- wyboru 
dostawcy bez wzgfłędu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
W ad^t&iycztyd^ ofert będą zwrócone najpóźniej w

terininłę 10-ciu dni|po otwarciu ofert. (1599)

CENY OGŁOSZEŃ;: pgłoęisęnia drobne po  TO zl. za w yraź. P o szn h iw an ia  rodzin  i p racy  po 6 zł., rek lam ow e 25 zł. W  tek śc ie  40 zf., tłu s ty m  drak iem . JOG*/# drożej. W  n u m e ra c h  świąśęcanycŁaSż/* drożej. P rz y  
hr , w ielok ro tnych  ogłoszeniach  ra b a t. N ekrologi i urzędow e — 155/# ra b a tu . Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in is tra c ja .n ie  odpow iada- — Z astrzeżone m ie jsca  50V« drożej.

. ‘ Odbito w Z ak ła d ach  G raficznych  S półdzielni W ydaw niczej „W iedza", we W rocła.wiu, ul. W rarzb6>wa 30

Redaktor mgr Bronisław Wińnteki Wydawca Spóldziolnia Wydawn-rtWiodiza"F 0 3 8 2
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Dziś: Andrzeja 
Jutro: Joanny wd. ■
Dyżury aptek: ul. Witosa 47, 
ul. Kurzy Targ' 4, ul. Trau­
gutta 57,- ul. Piastowska 36.

Ważne telefony: komenda miejska MO 134, 
straż pożarna 4, pogotowie PCK 58.

POŻARY
W dniu 18 t>m. o godz. 22 zawezwano, straż 

pożarną na ,ul. Powstańców Śląskich, gdzie 
stwierdzono, że pali się samochód ciężarowy 
marki Cbevrolęt f z przyczepką, stanowiący 
własność firmy Glagel w. Łodizii

Po upływie pół godziny pożar samochodu 
ostatecznie zlokalizowano.

Przyczyną pożaru było zepsucie -się pompki 
benzynowej i zapalenie się benzyny, 'Skutkiem 
czego uległ poparzeniu szofer Kubasiewicz i 
jego pomocnik Kasprzycki. Strasy pożarna 
ciężko rannego szofera skierowała do szpita­
la W. W. Św., a jednocześnie zaopiekowała się 
młodocianym pomocnikiem szofera i samocho­
dem do czasu- przybycia właściciela z .Lodzi.

Dnia 19 bm. o godiz. 11 m. 40 Miejska Żaw. 
Straż Poż, została zawezwana do Cieshicy gm. 
Katarzyn, gdzie w nieczynnej ■ elektrowni palił 
się olej transformatorowy w rurach spiral­
nych* Niezwłocznie zasypano piaskiem ogień 
"otwarty, a jednocześnie zakorkowano wyloty 
rur i w ten sposób po. 30 minutach ogień zo­
stał stłumiony. Przyczyny pożaru narażie nie- 
ustalono.

O godz. 15 m. 40 zawezwano straż pożarną 
na ul. Strzegomską 14, gdzie obok Zakładów 
Chemicznych „Muchobor66 paliła się. w głę­
bokim rowie przydrożnym smoła na przestrze­
ni około 80 mtr., a także drewniany, parkan 
odgradzający powyżej wymienione zakłady. 
Niezwłocznie rozpoczęto akcję ratunkową i 
przy pomocy specjalnego płynu pianowego por 
żar smoły po godzinie pracy umiejscowiono, a 
jednocześnie rozebrano palący się sparkan.

Przyczyną pożaru było nieostrożne^ obcho- 
dzenie się z ogniem ■> otwartym w pobliżu 
smoły.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRZEDSTAWICIE­
LI KÓŁ MATEMATYCZNO - FIZYCZNYCH

W gmachu Politechniki we Wrocławiu od­
był się ogólnopolski zjazd przedstawicieli kół 
matematyczno - fizycznych, w którym wizięło 
udział 33 delegatów z 8 ośrodków akademic­
kich Polski. W licznych referatach delegaci 
przedstawili swój dorobek naukowy z dziedzi­
ny matematyki i  fizyki.

Teatr „Lalki i Aktora66 gra w piątek, 23 bm. 
o godz. 10-tej baśń muzyczną „O strasznym 
Smoku66 dla szkoły z Kamienia, która przybę­
dzie specjalnymi wagonami kolejowymi, -ofia­
rowanymi przez Dyrekcję Kolei Państwowych.

0 właściwy stosunek do inwalidów wojennych
M u sim y  in w alid om  d ać pracę

Niedawtoo, bo zaledwie przed dwoma ty-! 
godniami,’ obchodziliśmy uroczyście w ca­
łym krain święto Zwycięstwa. Społeczeń­
stwo .szczególnie w tych dniach wspomi­
na z wdzięcznością udział naszych żołnie­
rzy w długiej, krwawej drodze ku zwy­
cięstwu. .Okupione ono. było życiem i zdro­
wiem tysięcy młodych i. zdrówych ludzi, 
którzy albo padli na polu bitwy, albo wy­
szli z wojriy jako inwalidzi. O nich należy 
szczególnie) .pamiętać, nie tylko w rocz­
nice wfeńtclch bitew, czy zwycięstw. Nale­
ży o nich pamiętać i w dzień' powszedni. I 
nie tylko .'pamiętać — należy im się od spo­
łeczeństwa — • priez prostą chociażby 
wdzięcznoiść — więcej zrozumienia. Inwali­
dzi wojenki, mają,prawo spodziewać się od 
społeczeństwa pełnego zrozumienia ich po­
trzeb, oraz ;uprawnień, które nabyli za ce­
nę utracBhegó zdrowia i przelanej krwi, .

Państwo‘swój stosunek do inwalidów wy­
raziło w u is ta wie inwalidzkiej, która, mówi, 
że Inwallćlbm I pozostałym po nich rodzi­
nom przysługuje prawo pierwszeństwa przy 
zatrudnlanii/i pracowników w przemyśle, u- 
rzędach i zakładach pracy.

Przyjrzyjmy się jak wygląda zastosowa­
nie tej ustawy w życiu, Stwierdzić musi­
my; że w; praktyce dzieje się całkiem ina­
czej, tzn. całkiem źle.. Przepisy wyżej 
wspomnianej ustawy są przez pracodaw­
ców zupełni^ ignorowane, lub nie przestrze­
gane, wskutek czego inwalidzi wojenni i 
pozostali pó nich nie mogą często uzyskać 
odpowiedniego dla nich zajęcia.

Dlaczego taik się dzieje?
Przyczyny takiego stanu rzeczy leżą 

przede wszystkim w tym. że ogół błędnie 
ocenia warunki materialne inwalidów, któ­
re przeważnie są bardzo ciężkie.) Słyszy 
się często-Zdanie: „przecież oni mają ren­

ty". Owszem, |  inwalidzi otrzymuj*- renty 
mniej, czy więcej wysokie w zależności od 
stopnia utraty zdrowia, należy jednak 
stwierdzić, że z rent tych jfest bardzo trud­
ne utrzymać się. Dlategó też inwalida szuka 
pracy. Przyjrzyjmy; Się wysokości rent in­
walidzkich. Otp najwyższa z nich, tzn, taka, 
Z której korzysta inwalida z 95 proc. utra­
tą zdolności zarobkowania — wynosi ,2.500 
zł. W  sumie tej uwzględnione śą różne do­
datki, jak dodatek kwalifikacyjny, doda­
tek dla ciężkd poszkodowanych. Oprócz te­
go inwalidom przysługuje także niewielki 
dodatek rodzinny. A

Jest jasne, że inwalidzi, by się utrzymać; 
muszą pracować, a renta służyć im ma tyl­
ko jąko dodatek za utratę zdrowia w cza­
sie działań wojennych.. Pracodawcy, a więc 
dyrektorowie .i- kierownicy instytucji’ po­
winni ze swej strony ustosunkować -się 
z całym zrozumieniem do tego zagadnienia. 
Powinni -jirżede wszystkim zapfiarowywać 
inwalidom pracę takiego rodżąjii, która le­
ży w zakresie realnych, możliiyoóci wyko-, 
nywania i.ej przez inwalidów. Niesmacznym 
żartem staje się np. zaofiarowanie jedno­
rękiemu inwalidzie pracy przy... rąbaniu 
drzewa czy dźwigania ciężarów.

Kwestia zatrudnienia inwalidów szczegó­
łowo oiftiówiotla; jest „ w „Okólniku nr 4", 
podpisanym przez wojewodę wrocławskie­
go. Dowiadujemy się z okólnika, że ustawo­
wo Ciąży ‘ na ’ pracodawcach w rolnictwie, 
przemyślę, handlu, komunikacji, w insty­
tucjach i zakła,dach o charakterze publicz- 
no-prawnym Oraz we wszelkich Innych 
przedsiębiorstwach 1 zakładach pracy w 
państwowych, samorządowych, Czy też pry­
watnych — obowiązek zatrudnienia na 33 
pracowników jednego Inwalidy.
■ Obowiązkowi temu podlegają również

Sabotaż czy przypadek?
Pożar mostu na Odrze

Dnia 19 bm. wybuchł pożar na moście ko­
lejowym na ... Odrze; pomiędzy stacjami 
Wrocław—Popowice a Osobowicami. . , - 
,Po przyj eździe straży pożarnej stwierdzo­
no, że ogień objął drewnianą klatkę mosto­
wą, podpierającą most w czasie jego budo­
wy, i przęsło, j ia  którym paliły się podkła­
dy kolejowe.

Historia bez słów

Wrocławskie migawki
' —  C zy tęsknię za Warszawą? Tak, kocham 

ją  zawsze jednakowo ~  odpowiedział mj ktoś 
na moje pytanie —  ale czuję ,się już wrocba- 

,wianinem. Przecież przy mnie powstało tu 
życie w  gruzach. Każdy odbudowany dom i 
każdy nowy sklep witałem nieledwić jak, wła­
sne dziecko. Ł^hię moją pracę i moje Śliczne 
nńeszkanje na Karłowicach... wie pani, a w 
ogródku kolo naszego domu wschodzi już 
rzodkiewka...

Wyrodny morderca 
'poniesie korę. śmierci

W dniu 23 kwietnia 1947 r. Sąd Okrę­
gowy we Wrocławiu w  trybie doraźnym 
skazał na karę śmierci B r o n i s ł a w a  
K i r o l a  za zabójstwo na osobie Stani­
sława Zapaśnika.
' Przewód sądowy wykazał, że Kirol w 

dniu 13 marca 1947 r. zauważywszy u 
swego przygodnego-znajomego Zapaśni­
ka skórzany płaszcz, zwabił go 'podstęp­
nie do domu swych znajomych, przy 
Placu Zbożowym, planując z góry za­
bójstwo. Z mieszkania znajomymi zabrał 
siekierę, a następnie — wyprowadziw­
szy Zapaśnika na podwórze — uderzył 
go kilkakrotnie w głowę. Po dokonaniu 
zabójstwa Kirol zabrał swej ofierze 
płaszcz.

Prezydent R. P. z prawa łaski nie sko­
rzystał, wobec czego wyrok na Kirolu 
wykonano w* dniu 21 maja 1947 roku.

N ie, stanowcza, nigdybym już nie chciał 
W rocławia opuszczać..."

I tak. m ów ią. wszyscy. Warszawiacy, Lwo­
wianie, Krakowiacy^.. Lokalny patriotyzm! Nie 
wiele miast W PolsŁ-e umie tak do siebie przy­
wiązać.

W e Wrocławiu (odczuwa się bardzo silnie 
Znaczenie słowa -.towarzysz". Może dlatego, 
że zjechali tu hanzie z  najprzeróżniejszych 
stron Polski i każda wspólnota jest tym bar­
dziej doceniana. _

Jeszcze 'bardzo niedawno jedynym środkiem 
lokomocji We W rocławiu, oprócz tramwajów, 
by ły  czterokołowe drewniane wózki, którymi 
usłużni Niemcy odwozili walizki, ze stacji.

.D ziś jest już bardzo rfiewdelu Niemców i 
siedem taksówek ,

W  knajpce na przedmieściu tańczą dwie 
dziewczyny,, niemieckie. Tańęzą na parkiecie 
same ze sobą, chcąc (zwrócić na siebie uwagę 
jakiegoś podpitego Don-Juana... Za parę pa­
pierosów, za kieliszek wódki... I to. nie tylko 
one, nie tylko te  dziewczęta. Prostytuuje się 
cały naród niemiecki.

Pewien stary -inżynier niemiecki z najuprzej-, 
miejszym w. i  wiecie dygiem podbiegi, żeby po­
dań palto dwudziestoletniemu Polakowi. Moż­
na słyszeć jajt Niemicy rozpływają się w  za­
chwytach nad połykami... A  talk jeszcze nie­
dawno...

T ak wygląda przegrana „uebeqnenschów“ ...
K. D.

Sytuacja była groźna, gdyż pożar mógł 
przerzucić $ię na sąsiednie przęsła-. - 

.P o  dwóch godzinach pożar został uga­
szony. Zniszczeniu uległa część konstrukcji 
żelaznej i kilkaset podkładów kolejowych, 
tworzących klatkę mostową. Przyczyn po­
żaru na razie nie ustalono.

Most w eh^iłi pożaru byt pod
ochroną dwóch Strażników z SpK — Czer­
niaka i Mleeżki; któLi^^óstali' zatrżytnąnii 

!Doćhbdi2rehie w tej sprawie prowadzi 
DBP. 4wł.)

pracodawcy prowadzący roboty sezonowe: 
budowlane, ziemne, drogowe itd. Palej mó­
wi okólnik, że rodzaj pracy, poruczonej in­
walidzie Wojennemuj powinien • odpowiadać 
jego zdolnościom fizycznym i kwalifikacjom 
zawodowym., Pracodawcy, winni przekro-. 
czenia przepisów zawartych w ustawie in­
walidzkiej lub rozporządzeniach wydanych 
na jej podstawie, będą karani administracyj­
nie.
«Należy się spodziewać, że przepisy, okre­

ślające stosunek pracodawcy do ldwalidy, 
będą jąk najrychlej wprowadzone w ży­
cie. Domaga się tego sumienie każdego po 
obywatelsku myślącego człowieka. Domaga 
się tego inwalida,, o którym należy pamię­
tać nie tylko w dniu rocznic wojskowych, 

W. Biełowicz.

Pepesowcy uwaga!
Kolejny’ turmis Miejskiej Szkoły Partyjnej 

rozpoczyna się we "Wtorek, dnia 27 maja o go­
dzinie. 16 w sali konferencyjnej ,'WK.

1 Delegować po jednym towarzyszu z  każde­
go Kola.

E Dzielnicowy Komitet PPS II śródmie­
ście, m ający swą • siedzibę przy ul. Po­
morskiej 13- organizuje tam pomieszcze­
nia dla swych ■ biur. Lokal wymaga 
gruntownego remontu. Brhk funduszów 
zmusza do zaapelowania do członków i 
sympatyków PPS o ^dzielenie pomocy 
w postaci dotacji, które' można wpłacać 
w  redakcji „Naprzódu Dolnośląskiego", 
względnie w  JMK; PPS: Wrocław, ul. 
Stalina 105.

' Za komitet
1 (—) D u r  a j  c z y k , , sekretarz

Zjazd Tow. Przyjaźni-
Polsko - Radzieckiej

Zarząd" Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej we Wrocławiu zwołuje na 
dzień 26 bm. II dolnośląski- .zjazd woje­
wódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej; _ &

Program  zjazdu będzie następujący: 
godz. 9,..— zbiórka delegacji partii poli­
tycznych, organizacji spoiecżńych i mło­
dzieżowych przed gmachem Towarzystwa 
przy ul. Rynek 6; godz. 9.15 — złożenie 
wieńców na wojskowym cm entarzu ra­
dzieckim; godz. 9.45 — uroczysty prze­
marsz ulicami m iasta Wrocławia do Tea­
tru  Dolnośląskiego; godz.' 10.15 -r- otwar­
cie zjazdu, godz. 18.00 — wielki koncert 
zespołu artystycznego Wojsk Marszałka 
Rokossowskiego w Hali Ludowej.

Zjazd obradować będzie w  gmachu Tea­
tru  Dolnośląskiego we Wrocławiu.

Dzielnice fabryczne Wrocławia 
przy pracy polityczne]

. Od cłiwjli powołania pięciu nowych 
Dzielnic Fabrycznych M K. PPJ3 We Wro­
cławiu upłynął miesiąc wytężonej pracy 
organizacyjnej.

Dzielnica III przy' ui. Kołłątaja rozwi­
nęła, obok pracy organizacyjnej,. która 
doprowadziła do powstąnia 5 nowych kół,' 
silną pracę .instrukcyjną i szkoleniową 
Z inicjatywy sekretarża DK tow. Krajew­
skiego od 19‘ maja pracuje Szkoła Partyj­
na, obsługiwana przez wykładowców 
Miejskiej Szkoły Partyjnej, do której: 
uczęszcza ponad 36 członków k ó ł ' Dziel­
nicy. -Odbyły Się już dwie- odprawy kół, 
na których5dmówione były wszystkie bie­
żące zagadnienia organizacyjne.

Dzielnica I  przy ul. Stalina, dzięki ini­
cjatywie sekretarza tow, Marczaka, prze­
prowadziła jako. jedna z pierwszych wal­
ne zebranie, ha którym wybrany .został 
zarząd i ustalony plan pracy. -Na uwagę

Konceit na rzecz powodzian
Nasz gorący apel. do ofiarności społecz 

nej W celu ratowania ofiar powódzi przy- 
nosi coraz to nowe owoce. Specjalnie pod­
kreślić . należy inicjatywę Filharmonii 
Wrocławskiej, która W*dniu 24 bm. daje 
koncert na rzecz pęwodziani.

W spraw ie. spopularyzowania idei tego 
koncertu Rada Zakładowa Filharmotill 
Wrocławskiej zwróciła' się do nas o za­
apelowanie do obywateli naszego miasta
0 łaskawe wzięcie; udziału w .koncercie 
Filharmonii Wrocławskiej, z którego cał­
kowity dochód przeznaczony jest na rzecz 
powodzian. Jednocześnie nadmieniamy, że 
będzie to  wyjątkowo koncert muzyki po­
pularnej — po to, by zgromadził jak 'n a j­
szersze rzesze publiczności. \

Codziennie prasa informuje nas © nie­
doli nieszczęsnych1 ludzi, którzy padli 
ofiarą powodzi. Nie trzeba chyba przypo­
minać, że ludzie ci są dzisiaj bez dachu 
nad głową i że na tych terenach panują 
choroby. Czytamy o akcji pomocy ze stro­
ny rządu i naszego ofiarnego społeczeń­
stwa. Nie pozostajmy w tyle. Pomóżmy
1 m y naszym bliźnim przez przyjście na 
koncert w  dniu 24 bm. do Państwowego 
Teatru Dolnośląskiego.

W  koncercie'tym  biorą bezinteresowny 
udział ob.ob.: mgr. Halina świątak-Dzie- 
duszyoka (recytacje) i Wojciech Dziedu- 
szycki (piosenki { konferansjerka) oraz 
Halina Halska, artystka Opery Dolnoślą­
skiej. Część orkiestralna w  wykonaniu 
orkiestry Filharmonii W rocławskiej. pod 
dyrekcją Stefana Syryłły.

Ceny biletów cjd 30 — 120 zł (zniżki 
i passe-partout nieważne).

zasługuje stanowisko kół, które  sąme wy­
sunęły' projekt opodatkowania'. się na 
rzecz młodej dzielnicy.

W okresie jednego miesiąca ilość kół 
dzielnicy powiększyła się o  7 ' ©becnie 
zarząd prowadzi pracę organizacyjną w/g 
instrukcji MK.

Dzielnica II jako pierwsza przeprowa­
dziła walne zebranie, powołując nowy za­
rząd, na czele którego, stanął jako prze- 
wodnięzący tow. żuławski. Sekretarz tow. 
Durejczyfc prowadzi systematyczną kon­
so lę  kół, nadzorując punktualne wyko­
nanie wszystkich poleceń MK. ‘ 

Dzielnica Grabiszyn - Krzyki odbyła W 
dniu' 20 maja walne zebranie w sali kon­
ferencyjnej WK, Wybrany został zarząd. 
Siedziba, Dzielnicy mieścić się będzie w 
budynku Z. U. S. przy ul. Groszowskiej 6. 
Podkreślić trzeba, że większość kół dziel­
nicy, pod wpływem ciągłej kontroli se­
kretarza dzielnicy tow-. LSniekiegOy zńaez 
me uaktywniła swą .działalność 

Daelnica Karłowice z siedziba w KW 
OMTUR, Al. Kasprowicza 77, odbyła dnia 
zi- bm. walne zebranie, n a ’które przybyło 
ponad 100 delegatów kół Dzielnicy; Po 
zagajeniu zebrania obszerny referat poli­
tyczny wygłosił sekretarz MK, omawiając 
wszystkie aktualne zagadnienia ideolo- 
grezne; gospodarcze i polityczne. Zehrani 
mocnymi brawami wyr&żali swą solidar­
ność z postulatami CKW. Zarząd Dziel- 
f f *  ^ d ń J S e y  się z  wypróbowanych 

-wybl? ny jednogłoś- 
W t  PodkrtóUc;-balety, że, z inicjatywy 
sekretarza Dzielnicy tow. ■ Okolskieso w 
ostetmm czasie ^odbyło się kołach sze­
reg żebruj ^informacyjnych i wvhit™„ 
p o ^ io s ł się kolportaż „Naprzodu")

Obok 5-ciu dzielnic fabryężnycb pracu­
je równocześnie 6 komitetów DzieSiićo- 
wych,, z  których ńa plan p ie rw W ^ r  
ostatoim ezasie ^ b i j a j ą  się DK Sępolno 
1 p azy n , którtr ż własnej inięja;tywy
założył ą  nowe koła w swojej

(L. K.)
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...iss... oroszę nadstaalc ttdm...

7 pojąłem cudo to, 
które ludzie żonką zioq.„

Babeczny kuzyn, kolegi mojego stryjecznego 
kuzyna ożenił się niedawno z siostrzenicą cio. 
teeznej; kuzynki' szwagierki mojej koleżanki. 
„Ona jak cutt, bn za kochanyjak śpietmĘi 
nasze matki.

Wszyscy zazdroszczą m u iitny.
— Anioł nie kobieta — mówią na jej id 

dok, w  najwyższym zachwycie osoby obojga 
płci.

Wczoraj widziałam oboje żonkosiów na 
proszonym obiedzłe u  wujostwa kuzynki.mo­
je j  przyjaciółki. Młoda mężatka zjawiła się m 
nieskazitelnie skrojonym kostiumie angielskim 
B wełny koloru zupy botwinkowej ze śmUfo 
ną, W zachwycających „korkach" i w kapek, 
szu . ze sztucznymi . kwiatami, owocami, jarzy­
nami, piórami, wstążkami i woalkami. Ucze­
sana była w  trzy przedziałki, dwanaście fei 
ków nad .czołem, cztery nad lewym uchem, 
siedem nad uchem prawym, w „wałek" do 
ry, „wałek" pod spód, loczki zwykłe, tudzież 
loki'angielskie. 1 ; ■

Brwi muda, wyregulowane, rzęsy doklęjonś 
i  zafryzowane (długości 3 cm  i  7  mm, umo­
cowane na błonie rybiej) i  cudowną masecz, 
kę kosmetyczną na całej twarzy, zrobumąM  
salonie kosmetycznym „Odświeżamy ndjbw' 
dziej, zniszczone obiekty".

Zachwycającą kobietę . porwali wlot oerno-ł 
wani je j widokiem niężczyźrd, zaś młody żon. < 
koś z  miną zbankrutowanego milionera i  z ras- 
po raz ' wyrywającym się ze zbolałej- piersi ! 
ciężkim westchnieniem zapadł się - w jotd 
obok mnie; ■ , /

— Jakiś ty  szczęśliwy! Mieć taką żonę!
Młody małżonek spojrzał na mnie wznpi

kiem zranionego bawołu.
: — Szczęśliwy, szczęśliwy!. — ironizował s 
bolesnym uśmiechem . - — A  czy ja mogę pe-1 
wiedzieć, że mam żonę? Teoretycznie tok,- ale 
w praktyce... Posłuchaj jaki jest rozkład dm  ] 
mojej połowicy.
* — Rano, gdy wstaję do .pracy, o m  z rot- 
kosznym „ach, taką jeszcze jestem śpiącą":Ęm 
ptzewraca się na drugi bok, naciąga kołdrę ńaj 
twarz i śpi. Gdy wracam z biura, je j me mit, ] 
ponieważ jest z wjzytą u krawca, modystki, 1 
fryzjera, lub kosmetyczki. Wraca najwcześniej 
ó siódmej. •

— Jestem półżywa — oświadcza wówczas r l  
wyciąga Się z  papierosem- w  ustach na szezlon- l
w- ■ ;

Potem jem y kolację. Ja nawiązuję rozmo-i 
wę, a moja małżonka strofuje mnie: 1
. — Nie mów przy jedzeniu, wiesz przecieki 
jakie tó niezdrowe.

Po kolacji siadam-koło, niej i  biorę ją za ] 
rąęzkę. Wreszcie, od ram  pierwsza chwik a 
Wolna, spędzona razem. Cóż, kiedy moja mak i  
żonka . przerywa , nasze sam ■ na sam suchym , 
stwierdzeniem: .

t  Nie mam czasu, m ój drogi. — Wiesz i  
przecież, że muszę wziąć kąpiel, nałożyć no 1 
twarz maseczkę ziołową tui pól godziny, girr j 
nastykowac się przez 20< . 'minut, - zrobić kąpiel 
tWarży, nałożyć maseczkę na noc, wypolerofi 
wać paznokcie u  nóg i u  rąk, przeczesać się, a 
przebrać na noc.

~  No tak — przyznałam -zgnębionemu żptoĄ 
koszowi. — Ale zato masz taką żonę!
- ■ ?  jego piersi wyrwało się  ponowne ciężki? 
Westchnienie, ’
. ~~ Ąl* przecież — bąknęłam bardzo cieko m 
» bardzo zawstydzona — wieczory należą Aa % 
was...

A  wtedy on zerwał się z  fotela, w najteybM 
szej pasji szarpnął krawat, potem kołnierzykM 
marynarkę zapiąć, polem odpiął %  znów za- l 
piął. Gdy uspokoił się nieco, złamanym gło- 1 
s e m o  świadczył:

.*7 Wieczorem moja zona mówi stale, ie  jest 1 
nieludzko zmęczona. HAL::M

GDZIE tSpęfttUmg,
WIECZÓR?

TEATRY
O P E R A  D O L N O Ś L Ą S K Ą  

; Piątekj aj: bm. gędż. 19, —  „Rigoletto".

_ w b o ts *  24: .bm. ,godz. żyj j®; , „Wieszez-M
Lalek , przedstawienie zamknięte dla . PCK,® 

Niedziela, 25 bm.’ godz. 15) as- „Rigoleń®« 

• STa wszystkie przedstawienia zniżki ważpe- 
T E A T R  „ L A L K I  i  A K T O R A "

Sobota, 24 bm, godz. 19,30 —  „Już 
saksofony".... • ' -

KśNA
„ŚLĄSK" (Ogrodowo 6ó) ' —  Blin.1 

ameryk. „Historia jednego fraka".
••W ARSZAW A (Fredry 17) —  film ameryk, 

„Młodość Thomasa Edissona", ,
„ODRA" (Kołłątaja) — film radź. „Biały; 

kiełź.
„POLONIA" (Żeromskiego 59)' —  koloruj 

™  Pttd. ameryk. „Królewna Śnieżka", .1
.PIONIER" (Stalina 74) —  film radzili 

„Młodość poety",
„TĘCZA" (Kościuszki 177) —  film fśaaK 

„Skarb rodziny Goupi".
„FAMA" (Psie Pole) —  fUm radź, „Kw» 

miłości".

1 XVII w ; iy.oo Słuch. dla dzieci; IJ-30 ^0!" 
zyka taneczna; 16.00 Dziennik; 1Ć.12 Utwogi 
skrzypcowe; 16.30 And. dla chorych; ) 
Pieśni ludowe; 17.00 Felieton; r?.jo Report®̂ ! 
rpi?ó „Sjwena przed, młtofońeSBi"; X7^° )
cert dla : przodowników światy p.racy.,y^^H 
Aud. Zw, Straży Pożarnej; 18.4; Aua. .“•?
W»i; 18,55. „O, niuzyce. rosy^iej"!» 
konkursie szekspirowskim; 19.25 
foniczny; 21.45 Radiowy Uniwersytet Liio®^  ̂
aa.oo .^Popioły";' az.15 Aud. ro«y«Wffl| 
23.00 Ost. wiajd. dziennika radioWś|^^^H 
Program; .23.30 Lokalna skrzynka poszazdWJl 
a*a osób; Z3.55 Wiadom. z ost. chwili;
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Św ięto
Zieleni

Usiadła Wiosna przed paletą,
Rozpięła na sztalugach świat,
Co chwila bierze inną farbę,
Na trawę, liść, na każdy kwiat.

Słońce użycza złotych blasków,
A błękit prosto z nieba spadł.
Jest w czym wybierać, barwy płoną, 
Budzi się zieleń wokół chat

Tryska z ogrodów i trawników,
Pod ręką Wiosny dumnie lśni 
I szara ziemia się powleka 
Zielenią nowych, cudnych dni.

Wciąż po tę farbę Wiosna sięga, 
Jest w niej uroda, świeżość, czar. 
Święto zieleni, święto WiosnyI 

^Ludzie przyjmują cenny dar.
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MAŁY PRZYRODNIK
Jacku! Jacusiu!
Daleko rozchodzi się głos matki.
Utrapienie z tym chłopcem — mówi wreszcie zniecierpliwiona 

i wraca do izby.
Co się z nim mogło stać? — rzuca w przestrzeń pytanie i nie 

czeka nawet na odpowiedź. Bo przecież wiadomo. Jacek zapatrzył 
się znowu na jakiegoś motyla albo śledzi pracę w mrowisku.

Dziwny chłopiec! Kilka godzin potrafi przesiedzieć w niewy­
godnej pozycji, żeby podpatrzeć zwyczaje owadów albo zwierząt.

W szkole najważniej słuchał pogadanek przyrodniczych. 
Wszystko inne wydawało się chłopcu nudne i niepotrzebne. Naj­
przyjemniejsze były wycieczki, podczas których nauczyciel wpro­
wadzał dzieci w tajemniczy świat zwierząt, owadów i roślin. Z wy­
piekami na twarzy wsłuchiwał się Jacęk w jego słowa. Marzył 
o tym, żeby całe życie poświęcić badaniom i podpatrzeć każdy ruch 
skrzydlatych przyjaciół. Tymczasemtrudności piętrzyły się. Matka 
zaganiała do pracy w polu i w domu, a sąsiedzi wyrzucali chłopca 
ze swoich ogrodów, do których zakradał się w pogoni za jakimś 
owadem. Nie wierzyli, że Jacka mniej nęcą dojrzałe owoce niż 
tęczowe skrzydła motyla lub drobna postać biedronki.

Zeszyty Jacka nie były porządnie prowadzone. Nieraz w poło­
wie zadania rzucał pióro i puszczał się w pogoń za chrabąszczem, 
który wleciał do pokoju. Cóż znaczyły jakieś liczby dziesiętne 
wobec przemiłego gościa?

Jacek nigdy nie wiedział czy na obserwacjach owada upłynął 
mu kwadrans czy dwie godziny. Oglądał, badał i zapisywał. Tak, 
zeszyt przyrodniczy Jacka zasługiwał na pochwałę. Starannie wy­
konane rysunki zaopatrywał chłopiec trafnymi objaśnieniami. Do 
najważniejszych wniosków dochodził sam, bez niczyjej pomocy, 
drogą samodzielnych obserwacji. Tymczasem zatargi z rodziną sta­
wały się coraz częstsze.

Ten chłopiec nie ma serca — mówiła matka z żalem. — Widzi 
jak nam ciężko, rąk do pracy trzeba, a on te swoje muchy łapie.
* I rzeczywiście nikt w domu nie miał z Jacka pociechy. A chło­

piec był z natury dobry i łzy go w gardle dławiły kiedy słyszał 
wymówki matki.

Poprawię się — obiecywał sobie w duchu. I zaczynał wszędzie 
narzucać swoją pomoc.

Wyszedł przed dom a tam siostra sadzi ziemniaki.
Pomogę ci, Kasiu! — Z rozmachem zabrał się*do pracy. Popa­

trzyła Kasia parę razy spod oka na brata i mówi:
Chyba do wieczora sam ten zagon skończysz. A ja pójdę do 

innej roboty.
Jacek był pełen zapału i najlepszych chęci:
Zrobię wszystko. Bądź spokojna. — I został sam w ogrodzie.
Miłe jest uczucie spełnianego obowiązku. Jacek z zadowole­

niem myślał o swojej pracy. Ani ciężka, ani trudna... Wzniósł na 
chwilę oczy do góry. Na tle błękitnego nieba zobaczył szarą pta­
szynę: skowronek! Zamyślił się na chwilę i przypomniał sobie, że
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ma w zeszycie cały rozdział o tym skrzydlatym przyjacielu rolnika. 
Więc do pracy! Nagle drgnęła ziemia. Różowa dżdżownica zgięła 
się nerwowo pod dotknięciem łopaty. Jacek szybko przypadł do 
ziemi i z brodą opartą na kamieniu obserwował ruchy robaka.

W tej pozycji zastała go Kasia po dwóch godzinach. Awantura 
była okropna. Bo pomyślcie tylko: Jakieś wstrętne robaczysko jest 
ważniejsze od ziemniaków.

Głupiec! — powiedziała z pogardą siostra. — Robak cię nie 
nakarmi jak będziesz głodny. — I sama zabrała się do nieszczęs­
nych ziemniaków. Jacek stał z miną winowajcy.

Ja przecież niedługo --*• wyjąkał nieśmiało.
Równocześnie patrzył z bólem jak siostra przecięła dżdżownicę 

i odrzuciła ją daleko od siebie. Nie śmiał jednak zaprotestować.

Tego samego dnia matka powiedziała z rezygnacją.
Ten chłopiec, jest niepoprawny. *
A było tak: Zaledwie przebrzmiała historia z sadzeniem ziem­

niaków, posłano Jacka po wodę. Szedł ze spuszczonym wzrokiem, 
bo chciał jak najprędzej dojść do studni i przynajmniej tym razem 
spełnić polecenie. A wokół głowy brzęczały nęcąco przeróżne owa­
dy. Lecz Jacek przezwyciężył ciekawość. Bez przygód stanął przy 
studni, napełnił wiadra i krokiem poważnego gospodarza wracał 
do chaty. Nagle potknął się. Na ścieżce leżał martwy kret. I jak 
tu nie stanąć? Chłopiec zatrzymał się, odstawił wiadra i przykucnął 
przy martwym zwierzątku. Równocześnie myślał:

Biedne stworzenie! Zginęło z ręki człowieka... Gdyby rolnik 
wiedział jakie jest pożyteczne, jak tępi szkodniki i spulchnia 
ziemię, na pewno zawahałby się i nie ugodziłby go bezmyślnie 
łopatą.

Aż tu od strony chaty rozległ się głos matki:
Jacek! Jacku! Gdzieś przepadł urwisie?
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Chwycił chłopiec czym prędze] wiadra, że aż woda w nich pod­
skoczyła i pobiegł do domu.

Czemu tak długo? — zapytała podejrzliwie matka.
Spotkałem... Jacek zaciął się, bo nie umiał kłamać.
Pasikonika albo osę — roześmiała się pogardliiwe Kasia, która 

wbiegła na chwilę do izby..
I znowu było nieprzyjemnie. Jacek zarumienił się pod pełnym 

wyrzutu wzrokiem matki.
Patrzysz i. patrzysz na mrówki... — dodała Kasia — żebyś się 

chociaż od nich pracowitości nauczył... W domu rosła niechęć do 
chłopca i Jacek coraz bardziej garnął się do swoich wdzięcznych 
towarzyszy — owadów. Zapełniały się stronice przyrodniczego ze­
szytu. Nikt w domu nie wiedział o jego istnieniu. Po pierwszym 
rozczarowaniu, kiedy Kasia wyrzuciła chłopcu wszystkie słoiki 
z kijankami i gąsienicami, Jacek stał się ostrożny .Tajemnicę sta­
rannie oprawionego zeszytu znał tylko nauczyciel. Pewnego dnia 
ogłosił w szkole:

Wkrótce odbędzie się wystawa prac uczniów szkół powszech­
nych. Przynieście swoje zeszyty i rysunki. Wybierzemy najlepsze 
i wyślemy do inspektoratu.

Ale Jacek nawet nie drgnął. Kto tam spojrzy na jego krzywe 
litery? — Przynosiły dzieci przeróżne bazgroty, wahał się nauczy­
ciel, rozmyślał przez długie godziny. Wreszcie powiedział Jackowi:

A ty co? Czekasz na specjalne zaproszenie? Przynieś swój ze­
szyt przyrodniczy.

Jacek ucieszył się i zasmucił równocześnie. Bo to przyjemnie 
wiedzieć, że panowie z miasta będą patrzeć na jego owady, ale jak 
tu się rozstać z taką umiłowaną pracą?... Zwierzył się nauczycielowi 
ze swoich zastrzeżeń.

Napiszę, żeby ci po wystawie odesłali —  zapewnił pan. I pacz­
ka odeszła.

Znowu płynęły zwykłe dnie. Trochę kłótliwe, trochę męczące; 
ot, jak to w chacie gdzie jest syn - leń i dwie zapracowane kobiety.

Kiedyś po lekcji przywołał nauczyciel Jacka, przyjrzał mu się 
uważniej niż zwykle i zapytał: .

Powiedz o czym marzysz najwięcej?
Chłopcu zapłonęły oczy do ukochanej myśli:
Chcę się dużor duże uczyć, ale samej przyrody. I chcę mieć 

w swoim ogrodzie wszystkie owady... pod szkłem albo... nie wiem 
jak; żebym jnógł na nie ciągle patrzeć — jak pracują i jak odpo­
czywają. I żeby nikt mnie od tego nie odrywał. Ani mama ani 
Kasia... Ach i jeszcze chciałbym mieć dużo grubych zeszytów. 
A w  każdym zeszycie pisałbym o itinym stworzeniu. To by było 
życie!...

Jacek W podnieceniu nie zauważył, że nauczyciel zanotował 
sobie jego słowa. A potem położył mu z uśmiechem rękę na 
ramieniu:

No, zobaczymy jak to będzie, mały przyrodniku. Marzenia cza­
sem się spełniają...

Tajemnicze słowa nie wywarły na Jacku żadnego wrażenia. 
Nazajutrz nie poszedł do szkoły. Przez cały dzień pracował w polu 
pod czujnym okiem siostry. Kiedy pod wieczór zaganiał Krasulę
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do stajni, zobaczył z daleka dwóch obcych panów i nauczyciela. 
Cała trójka weszła na ścieżkę prowadzącą do chaty Jacka.

Co to ma znaczyć? Czyżby się pomylili? Chyba nie, bo nauczy­
ciel skinął na Jacka i powiedział:

Oto nasz mały badacz...
Panowie uśmiechali się życzliwie, a Jacek kręcił się niespokoj­

nie, bo po ławce, na której usiedli, szła mrówka obarczona źdźbłem 
słomy.

Powiedz nam, chłopcze, — odezwał się wyższy przybysz — 
kto ci pomagał przy pisaniu twojego zeszytu przyrodniczego?

Pomagał? — zdziwił się Jacek otwierając szeroko oczy. — 
Mnie tylko przeszkadzali: mama, Kasia i wszyscy...

Pan w okularach parsknął śmiechem:
To się nazywa szczerość.
Czy chciałbyś' pójść do gimnazjum? — zapytał znowu ' ten 

pierwszy.
0  tak... jeżeli tam uczą przyrody...
Chcielibyśmy porozmawiać z twoją matką.
Jacek spojrzał niepewnie na nauczyciela. Co z tego wyniknie? 

Przecież matka stale potępiała jego zamiłowania przyrodnicze... 
Nauczyciel skinął zachęcająco głową. I Jacek zaprowadził gości 
do chaty.

Od tej chwili szło wszystko jak w filmie, który Jacek oglądał 
kiedyś w pobliskim miasteczku. Stało się to dzięki zeszytowi przy­
rodniczemu, dzięki najmilszym owadom, które chłopiec stale ryso­
wał z niesłabnącym zapałem.

Matka słuchała oszołomiona słów gości. Nie mogła się oswoić 
z myślą, że ci wykształceni ludzie poświęcają tyle uwagi jej urwi­
sowi. Zgodziła się jednak na ich propozycję.

Jacek wyjechał do miasta, panowie z inspektoratu zapisali go 
do gimnazjum przyrodniczego. I chłopiec pogrążył się w nauce, 
a wszystkie wolne chwile poświęcał w dalszym ciągu podpatry­
waniu owadów." * a v  r  1

1 kto by to pomyślał — kiwała głową Kasia, — że te muchy 
na coś się przydadzą.

Na
podwórku

Spadł wiosenny deszcz,
Skropił kurki dwier
Więc pod skrzydła dobrej mamy
Zaraz skryły się.

A gdy słońca błysk 
Znowu wypełzł z chmur 
Powitały go kurczątka, 
Powstał zgodny chór.

Piszczą kurki dwie,
Ćwierka ptasząt tłum,
Aż pod niebo, aż do słońca 
Wzbił się dziki szum.



6 MAŁY SlĄZAK

Była sobie gdzieś na Swiecie 
Dobra Baba Jaga 
Kochająca więce| dzieci,
Niż można wymagać.

Częstowała swoją chatą 
Z pysznej czekolady,
Obdarzała je bogato 
I dawała rady.

• n
Na łopacie objeżdżała 
Okolice co dnia 
I do chatki zapraszała 
Każdego przechodnia..,

★  ★  ★

Żył przed laty król baśniowy 
Bez pieniędzy stale.
Sprzedał płaszcz, koronę z głowy, 
Futra i korale.

Każdy grosz oddawał ludziom, 
Którzy byli w nędzy:
„Mnie bogactwa—mówił—nudzą, 
Nie żal mi pieniędzy..."

W grocie czarnej niby sadza 
Przebywał smok stary,
Dobre czyny wynagradzał,
Nie wymierzał kary.

Chociaż zionął ogniem z pyska, 
Miał łagodne serce.
Na zwierzęta patrzył z bliska 
I płakał w rozterce.

Gdy był głodny i jadł trawę, 
Przepraszał ją za to,
Oczy smutne miał i łzawe, 
Szalał za sałatą.

★  ★  ★

Dała bajka nieprawdziwa 
Serce Babie-Jadze.
Co za cuda, co za dziwa,
Baśń ma nową władzę.

Dała bajka nieprawdziwa 
Łagodność smokowi.
Co za cuda, co za dziwa 
W każdym nowym słowie.
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Okręty...
Po długich latach powrócił do portu gdyńskiego nasz największy 

okręt transatlantycki m/s „Batory". W uroczystym powitaniu wzięły 
udział tłumy publiczności.

Podczas wojny m/s „Batory44 oddał duże usługi Brytyjskiemu Mini­
sterstwu Transportów Wojskowych. Dn. 4 maja br. wyruszył w pierw­
szą podróż z Gdyni do New Yorku.

A teraz spróbujcie sobie wyobrazić jego wielkość: ma 832 miejsc 
pasażerskich i 342 dla załogi.

Polska marynarka handlowa wzbogaciła się o duży statek towa­
rowy, który pod nazwą s/s „Kościuszko" został przejęty przez Polską 
Misję Morską. Jego pojemność wynosi 7.763 ton.

Popularny przed wojną statek pasaźersko-towarowy „Kościuszko" 
został sprzedany w ubiegłym roku, ponieważ był przestarzały,

TARGI... WYSTAWA...
Targi Poznańskie wywołały duże zainteresowanie w kraju i zagra­

nicą. Nic więc dziwnego, że Polska została zaproszona do wzięcia udzia­
łu w Międzynarodowych Targach Paryskich. Ich otwarcie nastąpiło dnia 
10 maja br.

W Warszawie została otwarta Wystawa Przemysłu Ziem Odzy­
skanych. Mieszkańcy całej Polski podziwiają wyniki dwuletniej pracy 
na obszarach, które powróciły do nas bardzo zniszczone.

W odbudowie rozbitego przemysłu biorą udział wasi ojcowie i bra­
cia, setki i tysiące ofiarnych pracowników, którzy z entuzjazmem podjęli 
się trudnego zadania.

Dziś na całym obszarze Ziem Odzyskanych pulsują życiem fabryki 
i kopalnie. Wszędzie wre usilna praca.

A teraz zwróćmy wzrok na Gdańsk. Przygotowania do Międzyna­
rodowych Targów są w toku. Głównym terenem Targów będzie wyspa 
Holm. Wiadomość o Targach Gdańskich odbiła się szerokim echem. 
Uczestniczy w nich ponad dziesięć państw.

Czy słyszeliście o prof. Piccardzie? Jest on słynnym badaczem 
stratosfery. Jego wyprawy wzbudzały zawsze ogromne zainteresowa­
nie nie tylko w sferach naukowych ale wśród wszystkich miłośników 
przygód i niezwykłych wydarzeń.

W najbliższe] przyszłości zamierza on spuścić się na dno morskie 
I osiągnąć głębokość 4000 m. Przygotował w tym celu specjalną gondolę 
głębinową, której urządzenie powinno zabezpieczyć śmiałków przed 
wszelkimi niespodziankami. O ile wyprawa prof. Piccarda i Cosynsa 
zostanie uwieńczona powodzeniem, uczeni dostarczą ludzkości nowych 
wiadomości o życiu w nieznanych głębinach.

A więc czekajmy dó lipca. ;
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B o g n a  K. — Nasza gazetka jest dodatkiem do piątkowego 
numeru „Naprzodu Dolnośląskiego", Prenumerata „Naprzodu" 
kosztuje 80 zł miesięcznie. Brakujące numery pisemka — za wy­
jątkiem najwcześniejszych — możesz jeszcze otrzymać. Napisz, 
czy Ci się podobała wylosowana książka.

M i r e k  A. — Cieszy mnie, że jesteś pilnym czytelnikiem na­
szej gazetki. Żałujesz, że nie ukazuje się ona częściej, a przecież 
dopiero od niedawna stała się tygodnikiem. — Dlaczego nie przy­
syłasz nam swoich rozwiązań? Powinieneś spróbować szczęścia.

A l a  W r, — Dziękuję za pozdrowienia i czekam na obszer­
niejszy list.

A d o l f  T. — Nie zrażaj się trudnościami jakie spotykasz przy 
rozwiązywaniu naszych zagadek. Dlatego noszą nazwę łamigłówek, 
że wymagają pewnego wysiłku myślowego. Przecież większą przy­
jemność sprawia rozwiązanie zagadki po chwili zastanowienia niż 
szybkie wpisanie łatwych wyrazów. Jedną z ułożonych przez Ciebie 
łamigłówek zamieścimy. Za pozdrowienia i słowa życzeń dziękuję.

J a n i n a  P. — Nie masz słuszności Jahko. Wszystkim dzie­
ciom odpisuję chętnie na ich listy. Brak miejsca nie pozwala mi 
na podawanie obszernych odpowiedzi. Mlam wrażenie, że lepiej 
otrzymać kilka słów od razu, niż czekać miesiącami na długi list* 
— Nie posiadamy już początkowych numerów gazetki. Zostały wy­
czerpane. — Zdążyłaś już zapewne zauważyć swoją łamigłówkę 
W Nr 23. — Za pozdrowienia dziękuję.

D z i d k a  z W r o c ł a w i a . —- Prosisz o radę: Co zrobić, żeby 
otrzymać nagrodę. Odpowiedź jest prosta: — Nie tracić cierpli­
wości i w dalszym ciągu brać udział w naszych konkursach. Może 
wreszcie uśmiechnie się do Ciebiee szczęście pod postacią zajmu­
jącej książki. — Rebus jest zbyt łatwy; niektóre łamigłówki za­
mieścimy,

W a n d z i a  M. — Wcale się nie gniewam, że nie potwier­
dziłaś zaraz odbioru książki. Cieszy mnie, że Ci sę powieść podo­
bała. Czy teraz jesteś już całkiem zdrowa?

T a d e u s z  N. — Cieszę się, że lubisz naszą gazetkę. Będzie 
mi bardzo miło, jeżeli spełnisz swoją obietnicę. — To dobrze, że 
poświęcasz dużo czasu nauce i lekturze szkolnej. Napisz, do której 
klasy chodzisz. — Twojej prośby nie mogę spełnić, ponieważ naj­
wcześniejsze numery gazetki są już wyczerpane (1—8). Za pozdro­
wienia serdecznie dziękuję. A teraz uwaga! Tadeusz Neustein chce 
nawiązać korespondencję z Czytelnikami naszego pisemka. Posy­
łajcie listy na adres: Wrocław — ul. Promień 21 m. 5.

H e l e n k a  K< — Cieszy mnie, że jesteś zadowolona z wylo­
sowanej książki. Czytanie jest rzeczywiście miłym i pożytecznym 
zajęciem.


